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Dlaczego Hoover 21I221! moratorjum?
HioiBttittl n o yyofo rslcle w sirracEisa m Wms sw%fcia H*csiDlff**l8DW

roszczeniG Msldialeclslie.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 21. 12. Według doniesień z

Bazylei walka o ułożenie końcowego
sprawozdania przez komisję rzeczo­
znawców na podstawie planu Younga
nie została zakończona. Pom iędzy gru­
pę amerykańsko-angielską a francuską
istnieję głębokie zasadnicze różnice

nietylko co do samej konstrukcji spra­
wozdania, ale również co do wniosków
i zleceń, jakie sprawozdanie to ma

przedstawić poszczególnym rzędom.

Jedenastu członków komisji dorad­
czej zebrało się wczoraj jeszcze raz u

prezydenta Beneducego, gdzie odbyto
5-godzinne tajne posiedzenie, jednako­
woż bez widocznego rezulatu. Oczekuję
że w dniu dzisiejszym uda się komisji
redakcyjnej złożonej z 4 członków, m ia­
nowicie Melchjora, prof. Rista, Laytona
i Beneducego zakończyć pracę i przed­
stawić wygotowane sprawozdanie.

W międzyczasie ostra walka o mo­
ratorium Hoovera, tocząca się w Sta­
nach Zjednoczonych nie pozostała bez

wpływów na komisję bazylejską. Miano­
wicie przy formułowaniu wniosków mu­
si następie określenie, co się ma stać

po upływie moratorjum, które kończy
się w lipcu 1932 r. Z jednej strony po­
mimo ratyfikacji (zatwierdzenia) przez
izbę reprezentantów sytuacja uległa
pewnemu wyjaśnieniu, z drugiej strony
zastrzeżenie jakie zajęła izba reprezen­
tantów, że jest to ostatni raz, w którym
Ameryka zgadza się na odroczenie spłat
d łu g ó w , stanowi znaczne obciążenie w

rozwoju stosunków. Z przebiegu obrad
w komisji finansowej senatu, która rów­
nież przyjęła plan Hoovera widać jed­
nak, że nastroje proniemieckie przewa­
żają.

Prezydent National City Bank M itt-

chel, którego przesłuchiwano w komisji
finansowej senatu zeznał, że w E u ro pie
istnieje ogólny bunt przeciwko płaceniu
długów oraz że w Europie wyrasta mło­
dzież, która o wojnie światowej nic nie

widziała i nie chce wziąć na siebie obo­
wiązku spłacenia reparacyj i długów
prze z la t 50. Dotychczasowy system re­
paracyj, który zmusza Niemcy przez lat
62 do płacenia odszkodowań jest poważ-
nem jarzmem, którego młodzież nie­
miecka urodzona po wojnie nie chce na

siebie przejąć.

Bardzo inetresujące były wywody po­
sła Mac Fadenńa, który wspomniał o

matactwach i machinacjach międzyna­
rodowych sfer w Ameryce i podał wnio­
sek, ażeby kongres zajęł się zbadaniem

tych ciemnych operacyj. Mianowicie
Mac Fadenn oświadczył, że banki te od­
dały znakomitą pomoc przy próbie zata­
jenia właściwego stanu i zdolności płat­
niczej Niemiec. Mac Fadenn oświadczył,
że pierwsze sprawozdanie Wigginsa o

w'ysokości długów niemieckich w yka zy ,

wało raptem 50% obecnego zadłużenia
To sprawozdanie wykazuje dokładnie te

powody, dlaczego Niemcy w ubiegłym
roku już nie skorzystały z postanowień
planu Younga dotyczących procedury
moratorjum. Widocznie w Niemczech

cbawiaro się odkrycia właściwego sta

nu zadłużenia jaki byłby dokonał komi­
tet na podstawie planu Younga.

Okazuje się, że nowojorskie banki

Iprzy
układach z rzędem Rzeszy i nie­

mieckimi bankami dom agały się bar­
dzo wyraźnie zabezpieczenia pierwszeń­
stwa długów przed długami polityczne-
m i i, że dzięki ich zabiegom i poparciu
Hoovera zostało uzyskane odroczenie

zapłaty długów wojennych państw so­
juszniczych. Obecnie jest zupełnie ja-
snem, że banki nowojorskie w obawia

utracenia ulokowanych w Niemczech

kapitałów, dążą do tego, ażeby znieść

względnie zredukować reparacje do mi­
nimum.

Mowa Mac Fadenna wywołała wiel­
kie wrażenie, gdyż po raz pierwszy bo­
wiem wykryte zostały wszelkie zakuli­
sowe zabiegi, które zarpowadziły do

obecnego stanu rzeczy. AR.

Ustawa o osiczerstwle pańsfwowem stworzy w Niemczech

cisią cmentarną.
(Telefonem od własnego korespondenta)

B erlin , 21. 12. Jeszcze przed święta­
mi Bożego Narodzenia ma się ukazać

jeden dekret, który ma zawierać roz­
maite techniczne uzupełnienia dotych­
czasowych rozporządzeń prezyd. Rze­
szy, a w którem życzenia rozmaitych
resortów ministerjaln. zostaną uwzglę­
dnione, a w szczególności zapowiedzia­
ne w mowie radjowej generała Groene­
ra rozporządzenie przeciwko ,,oszczer­
com państwowym" ma się ukazać w

tym oczekiwanym dekrecie, którego o-

publikowanie nastąpi prawdopodobnie
we wtorek wieczorem. Rozporządzenie

,,przeciwko oszczercom państwowymi1
jest najnowszym dorobkiem, z a b ijają
cym do reszty swobodę prasy i myśli
politycznej.

Pomimo istnienia kodeksu karnego,
rozmiatych dekretów prasowych i de­
kretu o ochronie czci jeszcze najnow­
sze rozporządzenie ,,przeciwko oszczer­
com państwowym" jest ukoronowaniem

mrówczej roboty rozwydrzonej biuro1

kracji, która stara się na na każdym
kroku doprowadzić do stworzenia ciszy
cmentarnej, przypominającej czasy
Metternicha. AR,

Tam, gdzie stanie nosa

sanatorów...
Burdy i bójki w Związku Obrońców !

Lwowa.

Warszawa, 21.12.(Tel. wł.) Ze Lwo­
wa donoszą o nowym skandalu w tam­
tejszym Związku Obrońców Lwowa. Już
raz doszło tam pomiędzy sanatorami,

którzy opanowali związek, do w ielkiej
bójki.

Wczorajszej niedzieli na walnem ze­
braniu doszło do ponownej bójki. Kilka­
krotnie legjoniści i czynni wojskowi
wyrzucali swoich przeciwników. W
końcu wbrew opihij większości wybra­
no zarząd, w wyniku czegopowstała ta­
ka wrzawa, że policja zebranie rozwią­
zała. Aresztowany został dotychczaso­
wy skarbnik związku Targowski.

Lwowianie są z powodu tego skan­
dalu bardzo przygnębieni

Nowa placówka sztuki.

Warszawa, 21.12.(Teł. wł.) W sobotę
odbyło się uroczyste otwarcie nowego
przybytku sztuki w Warszawie, miano­
wicie pawilonu wystawowego instytutu
propagandy sztuki przy placu Saskim

(obecnie marsz. Piłsudskiego). Mowę
inauguracyjną wygłosił minister Jędrze-
jew ic z , poczem zabrał glos prof. Sko­
czylas.

Trzęsienie ziemi odczuto
na G. Śląsku.

Katowice, 20. 12. (PAT). Dziś w go­
dzinach popołudniowych w okręgu:
przemysłowym Katow'ic dał się odczuć

silny wstrząs ziemi, który trwał około
4 sekund.

Nowy miljon lirów.
Cltta del Vaticano. —- Ukazał się dekret;

papieski, upoważniający do emisji w roku

bieżącym nowego 1 miljona lirów w bilo­
nie.

Niemieccy literaciszkalująPolską
ES31 WVŚCit|i.

Tiraeij fury drahowanego biota.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 21. 2. Tak zwana literatura

propagandowa przeciwpolska została

ponownie wzbogacona o trzy dzieła, z

których jedno, jest sceniczne, dwa inne
zaś w postaci,książek znalazły się na

wystawach i półkach księgarskich.
W ramach wydawnictwa ,,Deutsche
Lande, Deutsche Stadte" (Niemieckie
kraje, niemieckie miasta) ukazały się
2 tomy opisów miast ,,niemieckich"
Bydgoszczy i Torunia. Opisy te zawie­
r ają architektoniczne szczegóły oraz

przedstawiają rozwój niemczyzny w

Tornniu i Bydgoszczy w ten sposób, że

czytelnik odnosi wrażenie, że są to

miasta niemieckie.

Na scenie teatru ,,Kom6dienhaus" w

Berlinie wystawioną została sztuka

znanego pisarza T. M. Lampla autora

,,Gazy trujące nad Berlinem", pt.: ,,Oj­
czyzna" . Przedmiotem akcji scenicznej
są wypadki z trzeciego powstania na

Górnym Śląsku w r. 1921. Powstańcy
polscy przedstawieni są jako zwyrod-
n ia lc y , pozbawieni jakiegoklwiek uczu­
cia ludzkiego, którzy bestjąlsko mordu­
ją, nieszczęśliwych Niemiaszków. W

szeregu obrazach opisywane są obszer­
nie stosunki polityczne, ostatnia scena

zaś zawiera obraz mordu kapturowego
za zdradę składu broni na rzecz Pola­
ków . W ten sposób Lampel, który nie­
dawno jeszcze był w szeregach pisa­
rzy lewicowych, obecnie znowu prze-

szedł do obozu nacjonalistycznego, idąc
śladami autora ,,Alraune" H an s H ein z

Eversa, który niedawno opublikował
również przeciwpolską powieść p. Ł:

,,Jeźdźcy nocy", AR.

Gen.Honjo S 2 2 2 ofenzywę.
Stany Zjednoczone martwię sią nie na żarty.

Londyn, 20. 12. Z Tokio donoszą, iż
dowódca arm ji japońskiej w Mandżurji
gen. Honjo wystosował przez radjo uli-

matum do marszałka Czing-Sue-Lianga
z żądaniem wycofania wojsk chińskich

z Czin-Czou.

Gen. Honjo zagroził, że jeżeli wojska
chińskie nie opuszczą Czin-Czou 21 gru­
dnia, wówczas wojska japońskie roz-

poczną przeciwko nim ofenzywę.
Według ostatnich wiadomości mię­

dzy przedniemi oddziałami wojsk ja­
pońskich i chińskich rozpoczęły się już
utarczki. Japończycy zajęli kilka wsi

wzdłuż kolei Mukden—Pekin, na któ­
rej leży miasto Czin-Czou. Chińczycy,
po krótkich walkach wycofali się na po­
łudnie.

Waszyngton, 20. 12. Stany Zjednoczo­
ne zawiadomiły rząd japoński, że oku­
pacja Czin-Czou byłaby uważana w

Waszyngtonie za jaknajbardziej godną
ubolewania.

Szanghaj, 20. 12. W kołach dobrze po­
informowanych oczekują ponownego
wyboru Czang-Kai-Szeka na

'

premjera
rządu narodowego za k ilka dni,
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Z procesu brzeskiego,

Idzte o raafwi^atfszcą stowis^, bo OfcsgziMsfm
(Sprawozdanie własne ,,Dziennika Bydgoskiego'* z 42-go dnia rozprawy.)

Piątkowy pożar tylko na jeden dzień
zahamował bieg procesu brzeskiego.

. Dalszy ciąg rozprawy odbył się w so­
botę — ale w innej sali, mianowicie sali
Nr. 2, daleko mniejszej. Jest nadzieja,
że sala ta będzie tylko przejściowo
miejscem rozprawy, którą uda się za

kilka dni przenieść znowu do dawnej
sali po naprawieniu w niej szkód, wy-
rządzonych przez pożar.

Dziś do głosu doszła obrona — imie­
niem której wystąpił pierwszy W szran­
k i dziekan Rady Adwokackiej, mece­

nas Jan Nowodworski, obrońca oskar-

żnego Adama Pragiera.

W obronie prawa i państwa.
Mowa adwokata i posła

Jana Nowodworskiego.

Przedstawiciele adwokatury warszaw­
skiej, zrzeszeni w nielegalnem Kole

obrońców politycznych, gdy bronili

przed ćwierć wiekiem przed sądami ro­
syjskiemu bojowników walki z cara­
tem, dorzucali swoją cegiełkę cło budo-

. wąnią przyszłej niepodległej Ojczyzny.
Dziś w wyzwolonej Polsce stało się moż-

. iiwem, że przed Sądem Polskim my,

Polacy Adwokaci, bronimy Polaków,
oskarżonych o przestępswo polityczne,
0 przestępstwo, mające rzekomo na ce­
lu przemocą obalić Rząd Polski. I dla­
tego ten proces jest zjawiskiem tra-

gicznem. a

Szermierzami prawa byli.
Ludzie, których się o zbrodnię stanu

pomawia, to wszystko działacze poli­
tyczni, przedstawiciele stronnictw po­
litycznych polskich, byli i obecni po­
słowie na Sejm Rzeczypospolitej, wśród

których widzimy i byłego Prezesa Ra­
dy Ministrów i ministrów Rządu Pol­
skiego. W toku rozprawy niniejszej
pan przewodniczący parokrotnie zazna,

ezył, że Sąd daje w iarę wyjaśnieniom
oskarżonych, niech mi zatem będzie
wolno przypomnieć, że wedle ich wła­
snych oświadczeń wszyscy oni byli
przejęci troską o byt Polski Niepodle­
głej, przejęci byli trwogą o byt zagro­
żonego prawa, przejęci bylj jednem dą­
żeniem, by zagrożonemu prawa jego
moc i ś'wietność przywrócić.

Prawo to łamano, łamano Konsty­
tucję, wydatkowano nieprawnie m iljo ny
1 setki milionów. Złym obywatelem
Państwa byłby ten. ktoby się temu nie

przeciwstawił, dobrym synem ojczyz­
ny jest ten. kto w drodze legalnej, bez

gwałtu i przemocy, w drodze parlamen­
tarnej, w drodze uświadamiania opinji
publicznej, kierował wszystkie swpje
siły i dążenia ku temu, by Ojczyzna na­
sza była rzeczywiście Rzeczypospolitą
demokratyczną i praworządną, W to­
czonej przez oskarżonych walce szło o

Polskę wolną, o Polskę demokratycz­
ną, o Polskę praworządną. Władza ga­
ma przez się nie fest celem, lecz obale­
nie władzy zlej, a ugruntowanie władzy
dobrej, to sposób osiągnięcia w ielkiego
celu — dobra Ojczyzny.

Nie z wiatrakami walczyli...
562 milionów zl.

Czy oskarżeni mó wili prawdę? Czy
istotnie w Polsce pod- rządami ,,poma-

jowy mi" nie zachowano posłuchu dla

prawa Konstytucji.
Parę faktów.

Ogólna suma wydatków państwo­
wych za 1927/1928 ustaloną została na

1991 miljonów, — i Rząd bezwzględnie
nie m ial prawa przekraczać sumy, ob­
jętej budżetem, i zakaz ten był obwa­
rowany przepisem, że za ścisłe jego
przestrzeganie m inistro w ie są osobiście

odpowiedzialni. Rząd wydał 2553 mil­
jony, czyli o 562 miljony więcej, niż w

budżecie. To też w uwagach Najwyż­
szej Izby Kontroli Państwa z dnia 1

sierpnia 1929 r. czytamy:
- Kolegjum Najwyższej Izby Kontroli

n ie m o ż e postawić wniosku o udziele­
nie Rządowi ąbsolutorjum wobec tego,
że powyższe wydatki, jako niezgodne z

Ustawą Skarbową, wymagają legali­
zacji w drodze ustawodawczej.

Na posiedzeniu Sejmu w dniu 19 lu­
tego 1929 r. uchwalono wniosek o po­
ciągnięcie ministra Skarbu G ab ryela
Czechowicza, do odpowiedzialności
przed Trybunatem Stann, wybierając
jako oskarżycieli posłów Liebezm ana,

Pierackiego | Wyrzykowskiego.
P. marsz. Piłsudski ogłosił wtedy

swoje słynne ,,Dno oka", w którem o-

świadczył, że ,,gdybym został premje-
rem - to Trybunał Stanu nie ośmieli

m i się zebrać ani razu, gdyż takiej rów­
ni z fajdanami sobie nie życzę".

Rozprawa przed Trybunałem Stanu

odbyła się w końcu czerwca 1929 r . i

Trybunał, odraczając wydanie wyroku
do chwili ocenienia przez Sejm celowo­
ści, wydatkowania zakwestjo nowanych
sum - ,yraime stwierdził, że w myśl
Konstytucji uchwalanie budżetu i kon­
trola wykonania tegoż stanowią w yłąc z ­
ne i podstawowe prawo Sejmu i Senatu,
zaś stosowanie się do budżetu i wylicza­
nie się z dokonanych wydatków stano­
wi zasadniczy konstytucyjny obowiązek
rządu. Po decyzji Trybunału Stanu rząd
p. Świtalskiego zgłosił coprawda w dniu
26 października 1929 r. projekt ustawy
0 dodatkowych kredytach za r. 1927/28
— zbagatelizował jednak zupełnie za-

kwestjonowane 230.000.000, a w tem 8
m ilj. zł. na wybory. N a ostatniem w

dniu 29 marca 1930 r. posiedzeniu sejmu
przychodzi obstrukcja klubu BB, która
nie dopuściła do obrad —r i Sejm znowu

nie mógł się ostatecznie w tej sprawie
wypowiedzieć. Rząd bezprawnie wydał
setki miljonów z funduszów publicznych
1 nie chciał, by Sejm te wydatki spraw­
dził.

Pobrzękiwanie szablą
w Sejmie.

W dniu 31 października 1929 r. przy­
chodzi nowe w dziejach odorodzonej
Polski zjawisko: najście oficerów na

Scjra. Nie będę się spierał z oskarży­
cielem publicznym, czy było tych ofice­
rów 56 czy 100, dla nas sam fakt, wią­
żący się logicznie z poprzedniemi wynu-
czeniami marsz. Piłsudskiego i z całą
linją postępowania rządu, wystarcza, by
stwiedzić, że to najście ofifcerów mogło
i musiało w umysłach poselskich wywo­
łać nieodparte wrażenie, że się szykuje
zamach na parlament polski.

W zastępstwie chorego prem jera
przybywa do Sejmu marszałek Piłsud­
ski. Następuje znana powszechnie roz­
mowa z marszałkiem Daszyńskim, któ­
ry stanowczo odmawia otwarcia sesji
sejmowej, dopóki oficerowie będą w

Sejmie.

Hocki-klocki.

Powstała specjalna nazwa niestety
już spopularyzowana: hocki-klocki. Do­
tyczy ona Sejmu i Senatu, a więc
zwierzchniej władzy narodu, której po­
waga i godność winny być przez wszy­
stkich bez wyjątku uszanowana.

W tym ustępie przemówienia cytuje
obrońca, popierając to datami, zwoływa­
ne, odraczane, ale zamykane sesje sej­
mowe, z których niejedna ograniczała
się zaledwie do jednego posiedzenia, aby

tylko Sejmowi uniemożliwić pracę. Po­
n iż a ło to władzę ustaw'odawczą w c(­
ezach społeczeństwa i niweczyło jedną
z zasadniczych podstaw ustroju pań­
stw'owego.

Z kolei omawia obrońca nominację
p. Cara na generalnego komisarza wy­
borczego, dekret prasowy, nacisk na są­
downictw'o, napady pod bokiem policji
na ludzi niewygodnych, na lokale i ze­
brania opozycyjnych stronnictw. Obroń­
ca wskazuje na osławionego zbira K a ­
ro la O rlik a , który cynicznie przyznając
się do dokonyw'ania aktów terorystycz-
n ych na zlecenie i zamówienie władz

domagał się sądow'nie w'ypłaty umó­
w'ionego a niezapłaconego honorarjum
od władz państwowych.

Piekfo wyborcze.
Prześliśmy po maju dw'ukrotne w'y­

bory, w roku 1928 i 1930.
Minister spraw wew'nętrznych przy­

znał się publicznie do udzielenia in ­
strukcji wojewodom, jak mają działać

w'ojewodowie, aby wybory wypadły po

myśli rządu. Znaną jest dalej sprawa
funduszów wyborczych, znanym nacisk

rządu na urzędników i na organy sa­
morządu znaną agitacją za pomocą u-

dzielania kredytów zwolennikom listy
rządowej. A pozatem konfiskaty i re­
wizje, odbieranie kartek wyborczych,
rozbijanie i rozwiązywanie zebrań

przedwyborczych, teroryzowanie wybor­
ców przez odbieranie koncesu lub zjed­
nywanie wyborców przez ich przyzna­
wanie, wzmożone ściąganie podatków
od przeciwników, lub udzielanie ulg
zwolennikom, nakazy i mandaty karne

na opornych opozycjonistów, szynkowa-
nie trunków podczas wyborów — wszy­
stko rzeczy, przy których bledną dawne

wybory galicyjskie, lub wągicsrkie. A

w r. 1930 odbyły się wybory brzeskie,
tak je bowiem nazwała opinja publicz­
na, przeprowadzenie ich przekroczyło
jeszcze w swych metodach wybory po­
przednie i dało swój realny wynik w

postaci dzisiejszej większości rządowej.

Trybunat nie przyłoży ręki
do zemsty!aa*

Komu był ten procs potrzebny, poco
go wytoczono? Jedyną racją jego po­
wstania była chyba nadzieja, że będzie
on rehabilitacją Brześcia,

Brześć był to akt zemsty politycznej,
a w to głęboko wierzę, tego jestem ab­
solutnie pewien, że sąd polski narzę­
dziem takiej zemsty być nie może i wy­
rok tego sądu stwierdzi, że w alka o

prawo, o jego byt i poszanowanie nie

była i nie będzie nigdy przestępstwem
karnem.

O futro Polski,
Figowcaadw.

,,Nikt nie wierzy w to. że sądzi sie tu zbrodniarzy politycznych",

Ądw. G raliński jest obrońcą osk. Ba­
gińskiego z Wyzwolenia. Przemawiał
on powyżej 4 godzin. Z podziału ról

między obrońców — jemu przypadło mó­
wić o historji, pracach i zadaniach Cen­
trolew u. Rzeczy to znane, więc ogra­
niczamy się do ciekawych wyjątków.

. ,

*

Wbrew twierdzeniu p. prokuratora,
że szczęśliwe narody nie m ają historji
— sądzę, że ją mają. Historję narodów

stanowią nietylko wojny i zamachy, ho

istnieje druga strona historji, zawsze w

wyniku triumfującej, historji pracują­
cych miljonów — owa wytrwała, co­
dzienna walka o prawo do życia, o do­
brobyt, wiedzę, o zdobycze socjalne, o

równe pra wa polityczne, 'o to wszystko,
co obejmujemy ogólnym mianem cy w i­
lizacji i kultury.

Proces brzeski jest nietylko histo­
ryczny, ale również tragiczny. Nie było
dotąd w k raju takiego procesu, nigdy
tacy ludzie nie siedzieli na ławie oskar­
żonych. Świadkowie zeznający tutaj, pi­
sali historję narodu naszego od chwili

jego zmartwychwstania, a tragiczna jest
historją narodu, który ją pisze n a s ali

sądowej. Tragiczne jest, że właśnie w

czasie wymagającym stabilizacji we­
w nętrznej posadzono na ław'ie oskarżo­
nych legalnych przedstawicieli, legal­
nych stronnictw. W Europie oddawna

zapomniano ,,normować" działalność

legalnych stronnictw, nawet bardzo o-

strej opozycji na drodze aresztów pre­
wencyjnych oraz aktów oskarżenia.

W tym historycznym procesie w cią­
gu 2 miesięcy przesunęła się żyw a h l-

storja P olski, Po przewrocie majowym
n ie nastąpiła stabilizacja życia we­
w'nętrznego. W rozkazie do arrnji P ił-

sndski, mówiąc o konieczności zgody w

państwie, powiedział: ,,Niech Bóg nad

grzechami litościwy, nam odpuści i rę­
kę karzącą odwróci, a my stańmy do

naszej pracy, którą ziemię nąszą wzmac­
nia i odradza." W tymże rozkazie Pił­
sudski zapewniał, że ,,polana kre w żoł­
nierza będzie nowym posiewem brater­
stwa14. To piękne powiedzenie zostało
czczem słowem . Otrzymaliśmy zamiast
braterstwa enuncjację, tchńącą nie n a w i­

ścią, pogardą nietylko do przedstawi­
cieli narodu, lecz wprost do całego na­
rodu. Nikt nie wierzy w to, że sądzi się
tutaj zbrodniarzy stanu. Naród nie po­
winien się czuć ujarzmionym; winna

być współpraca wolnych z wolnymi.

Zloty róg Piłsudskiego...
W oczach olbrzymiej części społe­

czeństwa skończyła się legenda i wiara

w Józefa Piłsudskiego.
Piłsudski miał olbrzymie możliwości,

Nikt przed tem, nikt nawet może po
nim nie będzie miał takiej pozycji:
Symbol niepodległości, piastem n ajwyż­
szej władzy w państwie, mąż zaufania

chłopów, robotników i dużego odłamu

inteligencji.
Ale nie każdy naród ma swoich Mas-

saryków. Rozwiały się wszystkie na-

dzie, prysła wiara. I ręce co się wy­
ciągały do budowy, by utrwalić to, co

ż takim trudem zdobyto, opadły; ra­
miona się skurczyły, tylko szczęki moc­
niej się zwarły. Dobrze jest, gdy te

szczęki zaciśnięte są na w r o g a ojczyzny,
bo to gwarancja naszej siły i odpor­
ności.

Źle jest natomiast, gdy szczęki te za­
ciskają się na przedstawicieli wladży
własnego państwa, bo wielu, niestet'y,
dotąd utożsamia tę władzę w państwie
z samem państwem, z samą Ojczyzną.

Czego chcieli oskarżeni?
W Polsce zgrywane są najpoważniej­

sze autorytety; autorytet Sejmu, przy­
wódców opozycji, Piłsudskiego, a nade*

wszystko autorytet prawa. Hulać może
na tem zapuszczałem, polu każdy —

ale pamiętamy, że w Hiszpanji pierw­
szy zamach stanu zrobił generał, inicjar
torem ostatniego był kapral. To też
oskarżeni postawili sobie za obowią­
zek niedopuszczenie tło lego, by w Pol­
sce mógł hulać każdy.

Los oskarżonych
w rąku trzech sąHsiów.

Po zobrazowaniu roli, prac i zadań
i Centrolewu w kr-aju i w parlamencie
Jadw. Graliński tak zakończył:
*

^Ciąg dalszy na str. 8)
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Niegodziwe i bezwstydne.
(Od własnego berlińskiego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Berlin, w grudniu 1931.

W związku z projektowaną likwidacją
górnośląskiego Berg. u. Huttenyereinu
(Związku górniczo-hutniczego) w Katowi­
cach, reprezentacji zawodowej i gospodar­
czej przem ysłu węglowego i żelaznego, dają
się na tutejszym terenie zauważyć niezwy­
kle charakterystyczno posunięcia, oświetla­
jące kulisy wielkiej gry o wielką stawkę.
Od szeregu lat katowicki Berg. u . Htitten-

verein. byl ostoją hakaty i pionierem ger­
manizacji. Na zjeździe niem. inżynierów-
górników w roku 1911 we Wrocławiu, urzę­
dujący do dnia dzisiejszego geheimrat dr.

Geissnheimer, 'wygłosił przemówienie, okre­
ślające wyraźnie zadania niem. administra­
cji technicznej w górnośląskiem zagłębiu
przemysłowem. Przewodnią myślą jego re­
feratu była zajadła walka z polskością na

wszelkich odcinkach: w szkole, kopalni i

hucie. W wykonaniu tego programu maszy­
n a potężnego nacisku gospodarczego gnębi­
ła narodowo i społecznie lud górnośląski,
który wprawdzie zaścielał swojemi trupami
sztolnie i chodniki kopalniane, natom iast

w biurach i administracji był zaledwie do­
brym, do funkcji woźnego lub stróża I to

Jeszcze za cenę pozbycia się poczucia naro­
dowego.

Sławetna ta organizacja i jej naczelny
dyrektor wsławili się jeszcze owym donio­
słym i pamiętnym memorjałem przemy­
słowców górnośląskich, skierowanym do

głównej kwatery na wiosnę 1918, w którym
górnośląscy baroni przemysłowi cynicznie i

bez ogródek domagają się aneksji ziem pol­
skich, dla stworzenia dla nich większych
rynków zbytu i bardziej sutych dywidend.
To pasmo wrogiej akcji wije się dalej przez

cały okres plebiscytu do dnia dzisiejszego.
Wprawdzie zmieniła się forma, stała się
ostrożniejszą i delikatniejszą, lecz niemniej
drapieżną. Berg. u . Huttenevrein pozostał
tern czem był, ekspozyturą interesów nie­
mieckiej polityki gospodarczej, traktującej
obszar gospodarczy Państwa Polskiego ja­
ko teren eksploatacji surowców z dążnością
do przeszkodzenia wzgl. zahamowania tem­
pa własnego uprzemysłowienia i stworze­
nia samowystarczalności przemysłowej. Je­
żeli ten plan niem. m agnatów węglowych
nie został urzeczywistniony, to zaprawdę
nie z powodu niedostatecznej gorliwości ich

samych w tym kierunku, ani tych typów
dyrektorów-polaków, którzy w przemyśle
Górnego Śląska znaleźli dobrze płatne i w y­
godne synekury, zdejmujące z nich ciężar
trosk o dobro narodowe i gospodarcze G.

Śląska, Rozwój i tężenie ekonomiczno pań­
stwa, przekreśliło te zakusy.

Gdy nareszcie po 10 latach przynależno­
ści G. Śląska do Rzplitej rząd polski przez

wywarcie odpowiedniego nacisku, w imię
haseł oszczędnościowych i polityczno-gospo­
darczych przyśpieszył zapoczątkowanie ak­
cji likwidacyjnej tej ,,obcej agentury", jaką
jest Berg. u. Huttenverein i za pośrednic­
twem Kopalni Skarbowych ,,Skarbof'erm"
zgłosił swoje wystąpienie z tej instytucji
dążąc do połączenia jej z ogólno-polską re­
prezentacją interesów wielkiego przemysłu,
niezwłocznie baroni węglowi przystąpili do

kontrofenzywy i uruchomili wszelkie sprę­
żyny, ażeby tę bogatą w tradycje bojowej
hakaty organizację utrzymać nadal w Ka­
towicach. W Berlinie i w Gliwicach odby­
ły się w ostatnich tygodniach wielokrotne

konferencje z tut. czynnikami przemysło­
wem! i rządowemi, ażeby w imię interesów

niem ieckiej polityki gospodarczej i perso-

nalno-poiitycznej, za wszelką cenę niedopu-

ścić do zniesienia tego potężnego bastionu,
jakim był i pozostał Berg. u . Huttenyerein.

Główny akcjonarjusz największych przed­
siębiorstw węglowych i żelaznych G. Ślą­
ska, spekulant na wielką miarę Fryderyk
Flick i jego grupa, pomimo ciężkiej sytu­
acji finansowej, olbrzymiego zadłużenia i

gospodarczej konieczności wyzbycia się ko­
sztownej i m ało produktywnej organizacji,
ulegając naciskowi rządu Rzeszy, który za

cenę niedopuszcz-enia do lik w idacji zw ią­
zku przejął w drodze rekompensaty (świad­
czenia wzajemnego) pewne finansowe gwa­
rancje na rzecz Flicka, zdecydowali się jed­
nak do podtrzymania tego zbytecznego i ko­
sztownego, biurokratycznego aparatu.

W wykonaniu tego zlecenia tzw. wspól­
nota interesów przedsiębiorstw Zjednoczone
Huty Królewska i Laura — Huta Bismarka,
pozostająca pod komendą Flicka, wszczęła
gorączkową działalność za dalszem utrzy-

Do wszystkich matek dbałych
o zdrowie swych dzieci!

Matki! Wiecie chyba, że ciałko maleńkiego
dziecięcia jest zbyt wrażliwem , aby je pielęgno­
wać pierwszym lepszym źle spreparowanym i nie-
aseptyeznym pudre m, który niejednokrotnie po­
woduje dolegliwości i choroby skóry u dzieci.

Wybór przeto właściwego pudru powinien być
dla Was, Matki, kwestją zasadniczą. Pamiętajcie,
że najlepiej pielęgnuje ciałko dziecięce steryli­
zow'any puder dla dzieci nBorsal11 usuwający bez
śladu zaczerwienie i wyprzałość skóry, w ytwa­
rzany przez fabr. chem. R. Ba'rcikowski Sp. Akc.
w Poznaniu. Do nabycia w każdej aptece
i drogerji. (22935

maniem Berg. u . Huttenvereinu, Jak zwy­
kle w takich drażliwych wypadkach, gdy
chodzi bądź to o walkę zarobkową z robot­
nikiem polskim, bądź o wydębienie ulg po­
datkow'ych od rządu lub innych w tym ro­
dzaju zabiegów, utyto i teraz jako świado­
mego swej woli narzędzia 1x3mocniczego
tzw. ambasadorów, jak ironicznie nazywają
niektórych, dyrektorów Polaków, zatrudnio­
nych w biurokracji przemysłowej G. Śląska.

,,Ambasadorami" nazywają na G. Śląsku
tę warstwę polskich dyrektorów, która re­
krutuje się przeważnie z żywiołu wysokich
urzędników państwowych przeważnie b. m i­
nistrów, prokuratorów i konsulów. Spełnia
ona funkcje reprezentacyjne i interw'encyj­
ne, bez faktycznego wpływu na bieg inte

resów danych przedsiębiorstw. ,,Ambasado,
rów” łączy wspólny sojusz, któremuby moż­
na nadać m 'ano sojuszu niedołęgów i towa­
rzystwa w zajemnych ubezpiec-zeń. Jest on

podyktowany obawą utraty suto płatnych
stanowisk i przełamania monopolu ,,Pol­
skości", jaką ci panowie na zewnątrz repre­
zentują. Nic dziwnego, że dzisiejszy stan

rzeczy chcieliby utrzymać w nieskończo­
ność i połączenia organizacyj gospodarczych
obawiają się jak ognia. Ta zbieżność pry­
w atnych interesów tych panów z dążnościa­
m i niemieckiemi, już wyżej opisanemi, da­
ła nadzwyczajne wyniki. Zogniskowano
wspólne wysiłki, zmobilizowano usłużne

dzienniki, zaczęto bombardow'ać minister­
stw'o przemysłu i handlu uczonemi memo-

rjałam i, słowem cała 'drobiazgowa rutyna,
jaką rozporządza były austrjacki prokura­
tor, a od 7 lat urzędujący dyrektor Berg.
u. Huttenvereinu p. Przybylski, zastosow'a­
ną została z nakładem energji i zabiegli-
wości, godną lepszej sprawy.

Wykonawcą tych pięknych dyrektyw da-

nem było zostać b. m inistrowi przemysłu i

handlu f tytularnemu naczelnemu dyrekto­
rowi Zjedn. Hut Królewska i Laura p, inż,
Biedroniowi, Skromny ten ongiś i mało by­
stry inżynier górniczy zagłębia kal-wińskie­
go, zrobił to co się nazywa w Polsce karje-
rę. Ze stolca m inisterialnego przeszedł od-

razu na stanowisko dyrektora Król. Huty
i Laury, bynajmniej nie z powodu jakiejś

Cmentarz nieznanych żołnierzy.

Jegf grób nieznanego żołnierza, ale jeszcze częściej spotykamy się z cmentarzami

nieznanych żołnierzy, gdzie tysiące tych nierozpoznanych Po śmierci ofiar spoczywa
w ziemi. W numerze gwiazdkowym opisujemy pobojowisko i cmentarz pod Doau-

mont, gdzie 320.000 Francuzów zginęło, tak poszarpanych granatami i minami, że iden­
tyczności ich nie dało się dociec i dlatego zostali pochowani w masowych bezimien­
nych grobach.

(Ciąg dalszy).
- Spuścił szybę, widzi pan? — zain­

teresował się Borys. Laksberger, któ­
rego myśli wcią.ż krążyły wokół Wiery,
był mniej nieufny: — Samotna kobie­
ta, cóż dziwnego, — m ruknął. Istotnie

scena, jaka się przed nimi rozgrywała,
była bardzo pospolita, jak na lokalne
stosunki. Należy tu poniekąd do do­
brego tonu, by przystanąć na widok

kobiety, i zapytać dokąd moż-

naby ją powieźć swoim powo­
zem, przyczem honorarium pew­
niej zainkasować zgóry; honorarjum
zawsze w naturze, najniższa cena jeden
całus, tak się już utarło, i zarówno pa­
nie, nie posiadające własnego samo­
chodu, jak i panowie posiadający auta,
chwalą sobie ogromnie ten sport ,,szo­
sowy11, przyczem ci ostatni polują stale
na wszystkich bogatych w ,,zwierzy-
nę" drogach i na kilometr poznają, czy
warto zwolnić, czy lepiej rwać pełnym
gazem.

Kierowca zielonkawej ,,Cytrynki"
uznał widać Daisy za objckt godny za­
chodu, skoro przyhamował i spuściwszy
boczną szybę rozpoczął pertraktacje.

— Ciekawym, czy go przyjmie, - roz­
ważał Borys; — do domu ma już stąd
niedaleko, więc... ocho, widzi pan?

Widzę. W dała się w rozmowę,

czyli pojadą razem... Angielki nie są
znów takie cnotliwe, jak na to wyglą­
da ią.

Tamci dwoje przekomarzali się przez
krótką chwilę, potem zadźwięczała w

powietrzu kaskada srebrzystego śmie­
chu i. kobieta wsiadła do auta.

— Ffju, o tej porze? O tej porze wol­
na zastosować najwyższą taryfę za prze­
wóz, — parsknął Laksberger. Lecz Bo­
rysa nagle ogarnęły wątpliwości:

— Coś za szybko się zgodziła, — m ru­
czał, — coś mi to wvgląda na ukarto-wa-

ną randkę... Ech, żeby tak jaka tak­
sówka.

— Owszem, są... pod kasynem, —

kpił tamten.
— Zobaczmy przynajmniej w którą

stronę skręcą.
Przyspieszyli kroku i dobiegli do

łagodnego kolana ulicy w momencie,
gdy znikający samochód skręcił na le­
wo, zamiast w prawo, do willi. Spoj­
rzeli po sobie. Wydało się im nagle
czemś nieprawdopodobnein, by kuzynka
sir Jamesa, wytworna, dystyngowana
dama i kobieta niepospolicie piękna,
mogąca przebierać wśród najprzystoj­
niejszych mężczyzn... rzucała się w ra­
mio na pierwszego lepszego ,,gościa",
który mógł być przecież zwykłym opry-
szkiem; już to, że wogóle wsiadła do

jego samochodu b'yło podejrzanem, ale
ostatecznie można to bylo usprawiedli­
wić angielskim spleenem, chęcią zako­
sztowania nieznanego dreszczyku. T ak.
lecz oni nie skręcili ku w illi; zawró­
cili do Cannes.

— Może wbrew jej woli? — myślał
Laksberger giośno.

— Eeee, troszkę szybciej się jeździ
w takich wypadkach, — odrzekł Borys
z m iną znawcy; — mnie uderzyło prze-

dewszystkiem to, że tak łatwo zgodziła
się z nim pojechać. Już dla przyzwoito­
ści powinna się była potargować.

— Czyli, — Laksberger zacisnął pię­
ści, — czyli ten przeklęty idjota Mier-
cew znowu miał słuszność!... Z wiała

nam, trudno. Poczekamy przed willą.
Tak też uczynili i poprzez sztachety

spoglądali na willę, w której mieszkała

Wiera; o niej myśleli obaj, zapomniaw­
szy na chwilę o Daisy, o profesorze,
który tyle kłopotu im nastręczał po­
średnio, nawet o ,,przeklętym idjocie"
Miercewie... aż spłoszył ich nagle ryk
znajomej syreny. Tylko kilka aut na

całem wybrzeżu posiadało syreny z tak

przeraźliwym głosem, w tej liczbie ,,Lin­
coln" sir Jamesa. Przeszli szybko na

przeciwległy chodnik, przypuszczając,
że sir Rabbit wraca do domu. Dziwił ich

trochę szalony pęd samochodu, który
powinien był zupełnie zwolnić t-utaj,
tem więcej, że brama była zamknięta.

— To chyba nie jego wóz, — przypu­
szczał Laksberger wsłuclmjąc się w ło­
skot silnika, który na tle ciszy nocnej
rozbrzmiewał tern głośniej.

Z poza łagodnego zakrętu wypadł
rozpędzony ,,Lincoln", przemknął, jak
strzała obok zagapionych Moskali i zni­
knął w wylocie ocienionej drzewami

drogi. Ale kiedy ich mijał, a zwłaszcza
w sekundę później, gdy śmignął n stóp
latarni, ujrzeli przy kierownicy Wierę;
nie spostrzegła ich napewno, zresztą
nic dla' niej nie istniało w tej chwili

prócz nieziszczalnego pragnienia , by
prześcignąć olśniewający język świa­
tła, jakie tryskało z potężnych reflek­
torów auta i uciekało przed niem wy­
trwale. Z oczyma wbitemi w lotną smu­
gę światła, ze. zwichrzonym włosem i

szalem trzepoczącym się w daremnym
trudzie, by pęd osłabić, wyglądała zja­
wiskow-o, i, jak zjawisko, uleciała w

ciemną noc; tylko cichnący huk moto­
ru i sporadyczne ryki syreny świadczy­
ły, że nie była mirażem ta krótka, prze­
lotna scena.

— Szaleństwo! — jęknął Laksberger,
chwytając się za głowę. — Tak' pędzić
w nocy, to śmierć... Albo ten szał,
niechby się wplątał w szprychy... och...
Isadora Duncan tak właśnie zginęła!

— A możebyśmy tak...

Racja, genjalna myśl! - Uścisnął
przyjaźnie dłoń Borysa i splunął w stro­
nę uśpionej willi sir Jamesa. — Niech
licho tę Anglicę i Miercewa!

Ruszyli biegiem, ale po dw'óch minu­
tach dali spokój tym lekkoatletycznym
produkcjom. Szli obok siebie zasapani,
poruszając połami smokingów' dla

ochłody, bowiem sztywny gors koszul
ociekał potem, a z kołnierzyków zrobi­
ło się coś pośredniego pomiędzy ska r­
petką, a krawatką.

— Od minuty nie słyszałem syreny,
czyżby się coś stało?

— Ale co się jej stało, tej dziew'czy­
nie? Co jej się stało?

— To pan lepiej powinien wiedzieć
ode mnie, - warknął Borys; — był pan
z nią dobre pół godziny, nim wróciłem
do kasyna.

Z jakiegoś wzniesienia ujrzeli nie­
liczne światełka Golfe Juan, a dalej
Juan les Pins.

— Idjotyzm, - sarknął Borys, siada­
jąc na przydrożnym kamieniu; - tytn
trybem możemy maszerować aż do
Nicei.

(Ciąg dalszy n astąpi.)
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szczególnej wiedzy inżynieryjnej,, lecz dla

odgrywania roli Parawanu, za którym bez­
karnie wyprąwiać mogą barce rozmaite

,,krójewlęta przemysłowe" . Kiedroń wyw'ią­
zał się z poruczonego m u zadania znako­
micie. W niósł protest przeciwko likwidacji
Berg. u. Hiitteavereinu, polecił cofnąć u-

dzielone już personelowi wypowiedzenia,
wdrożył akcję reorganizacyjną, słowem n-

czynił wszystko, ażeby ta wiekopomna or.

ganizaęja została ku dotychczasowemu po­
żytkowi zainteresowanych kół utrzymana.

I praw'dopodobnie dopnie swego. Za­
skarbi sobie w'dzięczność swych mąndata-
rjuszy, z których jeden bardziej dowcipny,
ną: postawione m u w sw-oim czasie pytanie
czy jest za-dow-olony z działalności dyrekto­
ra KiMfÓsda, odpowiedział z gryzącą zjąd,
liwością, akcentując każde słow'o: ,,z mo­
jego m inistra jestem zadowolony*'. To wy­
raźne odgrodzenie roli dyrektora i ministra

najdobitniej charakteryzuje sylwetkę i jej
charakter. Sapienti sat! — Mądrej głowie,
dość n a słowie!... Igar.

Patriotyzm sanatora księcia.
Wiceprezes klubu BB. przetrzymuje

za granicę 20 miljonów zł.

Prasę stołeczną, obiegła nieprostowa-
na dotąd wiadomość, że książę Radzi­
w iłł, przywódca sanacyjnych konserw'a­
tystów stracił na spadku funtą angiel­
skiego około 3 i pól miljona złotych z

kapitałów, ulokowanych w bankach

angielskich a wynoszących ogółem o-

koło 20 miljonów złotych. Po złem
doświadczeniu z funtem angielskim ulo­
kował książę Radziwiłł - r jak donosi
Polska Agencja Komunikacyjna — swo­
je rezerwy w innym kraju o mocnej
walucie.

Jest rzeczą znamienną, że sanatorzy
gardłują o stałości polskiej waluty ą
sami — jeśli m ają pieniądze - lokują
je w bankach zagranicznych. Czyżby
czuli, ró czy ruehlej czy później przyj-
clzie im zdać rachunek z czynów
swoich ?

Wiadonswśti kraju
Gulden *

a zakochał się w złotych.
Katowice. (PAT) Prasa donosi, że gene­

ralna dyrekcja przedsiębiorstwa księcia
Pszczyńskiego %vnios?a doniesienie karne do

prokuratury w Katowicach, źo Maksymiljan
Gulden, urzędnik w kopalni w Lendzionaeh

sprzeniewierzył kilkadziesiąt tys'ąoy zło­
tych. Guldena aresztowano i osadzono w

areszcie śledczym.

Dcitał szału - i chwpił za widły.
Wilno. (PAT) We wsi Zaremblany w

domu mieszkalnym rolnika Guzdrowicza
w ybuchł pożar. Spalił się dom wraz z in­
wentarzem, Na wieść o tem Guzdrowicz,
który miał ukryte w mieszkaniu w sie n ni­
ku 15.000 zł, dostał ataku szału j porwawszy
widły, przebił swoją żoną Jadwigą i córką
Marją, a następnie sam się rzucił na widły:
Rannych odwieziono w stanie ciężkim do

szpitala.

IPożar fabryki waty,
Lodź, W fabryce waty Po-lańskiego w?

Łodzi podczas, gdy fabryka była w peł­
nym ruchu, wybuchł groźny pożar,
który oddziałom straży ogniowej udało

się stłumić w ciągu 2 godzin. Pożar

zniszczył duże zapasy waty i surowca

oraz uszkodził w-iększe maszyny. Przy­
czyny pożaru nie ustalono.

Tragiczny wypadek.
Białystok. ~~ TOdetnia R u cłila . Sehtuidt

wraz z synem Aronem, liczącym lat 17,
przechodząc z jednego peronu na- drugi, do-
stała się pod koła wjeżdżającego na sta­
cję pociągu pospiesznego. Ruch la Schmidt
została zabita, zaś syn jej ciężko ranny.
Przew-ieziono go do miejscowego szpitala.

Z GDYNIiWYBRZEŻA
Zwiększenie uprawnień

Urzędu Celnego w Gdyni.
Wobec w'zrastającego z każdym dniem

ruchu eksportowo - importow'ego portu
gdyńskiego, wyłon iła się nieodzow'na
konieczność usprawnienia administra­
cji celnej, bądź to przez utworzenie w?

Gdyni dyrekcji ceł, bądź też przez roz­
szerzenie kompetencji obecnego Urzędu
celnego.

Ppuiew'aż pierwsza koncepcja ze

względów oszczędnościowych byłaby z

góry skazana na niepowodzenie, przeto
Rada Interesentów Portu złożyła wnio­
sek do Ministerstwa Skarbu, za po­
średnictwem Ministerstw'a dla Handlu
i Przemysłu o przyznanie tutejszemu tJ-

rzędowj celnemu większych uprawnień
Poniew'aż tego ro dza ju precedens stwo­
rzony został dla tut. Komisariatu

Rządu, więc sądzimy, że i w'niosek Ra­
dy Interesentów Portu znajdzie u władz

centralnych odpowiednie zrozum-ienie.

Swój do swego - po swoje I
' Z h łiżają się święta Bożego Nar'odze­

n ia starym zw'ycza-jem uroczyście ob­
chodzone w każdym polskim domu. W
okresie przedświątecznym winien każ­
dy dobry' Polak i Polka pamiętać o tem,
aby czyniąc zakupy, pierwszeństwo od­
dawać wryrobom krajowym , gdyż cudzo­
ziemiec żąda wszędzie wyrobów w'łasne­
go kraju.

Czy my Polacy mamy być gorsi?
P. Minister Przemysłu i Handlu gen.

Ferdynand Zarzycki w następujący
sposób rozwiązuję tę kwestję:

,,Szkodzi sw'ym współobyw'atelom,
szkodzi Pań stwu , a wzbogaca obcych,
kto nie kupuje tow-arów krajowych.
Dziś, gdy kraj cierpi na skutek bezro­
bocia i ugina się pod nadmiarem to­

warów własnych: uganianie za obcym
towarem jest wprost przestępstwem na-

rodowem".

Zarząd Ligi Samowystarczalności Go­
spodarczej w Gdyni wzyw-a całe społe­
czeństwo do reaiizow-ania hasła: ,,N i*

kapuj towarów zagranicznych"!
M. Pożerski, prezes.

(—) Stanisław Majew'ski, sekre-tarz.

Stfdin ieatfr w Gdyni.
Jak już kilkakrotnie wspominaliśmy,

przychodzi nareszcie w- Gdyni do głosu
poza Merkurym, także Wiedza i Sztu­
ka. Instytut Bałtycki pod św-iatłem i

pełnem incjatywy kierownictwem drą
Borowika godnie, reprezentuje na te­
renie Gdyni wiedzę polską, przez urzą.-
dza nie periodycznych, na wysokim po­
ziomie stojących, coraz szersze koła słu­
chaczów zdobywających wykładów.
Muzyka znalazła też już gorliwych oć

pieku nów i propagatorów', zdjednoczo-
nych w- świeżo zorganizowaniem To wa ­
rzystw'ie Muzycznem. Istnieje już Kom

serwatorjum Muzyczne a w krotce ma

powstać ,,Studjo" muzyczne o poziomie
akademickiem. Jedynie Melpomena, tj.
sztuka sceniczna była dotychczas zapo­
m nianym Kopciuszkiem, któremu dzie­
siąta Muza, a jeszcze w-ięcej brak od­
powiedniego przybytku, nie pozwoliły
n a stale rozgościć się w Gdyni.

A że brak jej był szczerze odczuwany
w Gdyni, świadczy o tern każdoczesne,

powodzenie, jakim się n nas cląązą
przygodnie zjeżdżające dobre zespoły
teatralne.

Ten pocieszający objaw był niewąt­
pl(iwie bodźc-em dla powzięcm śmiałej
inicjatywy przez tutejsze 'Towarzystwo
Teatralne ,,Pro-Arte", wydzierżawienia
lokalu po zlikwidowany-m teatrze

świetlnym ,,Bajce", na urządzenie sta­
łej scenki teatralnej.

Po odpowiedniem celowi przysposo­
bieniu lokalu, w którym brakowało

scenki, odbędzie się pierw'sze inąugura-
cyjne przedstawienie w czasie świąt
Bożego Narodzenia. Na tę podwojną
Uroczystość przygotowane, jest wielkie
misterium ludowe pt.: ,,Pastorałka", u-

kłacju Leona Schillera, które nietylko
dla naszych słodkich Milusińskich, ale
nawet dla tatusiów i mamuś, no i wre­
szcie dla kandydatów j kandydatek do

tych. godności, będzie niem ałą atrakcją
świąteczną.

Na najbliższy repertuar przygotowane
będą:

Znakomita komedja Wł. Perzyft-
skiego ,,Lekkomyślna siostra" i kroto-
cbwila H, Zbierzchowskiego ,,M ałż eń­
stwo Loli" .

Teatr ,,Pro Arte", nie mając żadnego
mecenasa, któryby chciał i mógł po­
przeć go finansow'o, zmuszony będzie
rozpocząć pracę z zespoleni amator­
skim swego studja dramatycznego, aby

się ograniczyć do minimum wydatków.-;
Przedstawienia odbywać się też będą.
narażie dwa do trzech razy tygodniowo.

Skoro tylko jednak teatr znajdzie od­
powiedni grunt i należyte poparcie tu­
tejszego społeczeństwa czego mu z

góry życzymy — nieomieszka, on uzupeł­
nić swego zespołu silami zawodowemi.

Teatr ,,Pro Arte" nawiązał też kon­
takt z autorem .,Pastorałek" p. Schil­
lerem i będzie się starał utwór ten, pod
kierownictwem reżysera, który wyszedł
ze szkoły ,,Reduty*1 warszawskiej wy­
stawić zgodnie z intencjami autora.

Kilku inżynierów i architektów ofia­
rowało bezinteresow'nie swoją współ­
prace przy projektowaniu sceny i de­
koracji, kostjumy zaś wypożyczy czę­
ściowo teatr ,,Reduta" częściowo zaś

w'ykonane zostaną na miejscu ściśle

według wzorów' podanych przez ,,Re­
dutę" .

Vivat, crescat, et floreat!

Za redakcję tego dzaąlu odpo-wiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232

Nowe połączenie ze Szwecją.
Przybył z Karlskrony w Szwecji

pierwszy statek nowej lin ji okrętowej
,,Bornholm", który zainaugurow-ał regu­
larne kursa osobow-o-towarowe z Karls-
krone do Gdyni i Kłajpedy.

Na statku tym przybyło szereg wy­
bitniejszych gości szwedzkich, oraz

dziennikarzy dla zwiedzenia Gdyni i

nawiązania stosunków z tutejszą pra­
są. Jako reprezenta-nt Szwedzkiego
Związku turystyc-znego przybył też p.
Gustaw- Astrink, król. nadworny inten­
dent oraz prezes polsko-szwedzkiej Iz­
by Handlowej, w-reszcie p. Zygmunt
Brodaty, założyciel polsko-szwedzkiego
towarzystwa, zasłużony propagator pol­
sko-szwedzkiego zbliżenia.

Statek prowadził młody, bardzo sym­
patyczny kapitan Idficld, który z wiel-
kiem zainteresowaniem badał technicz­
ne urządzenie portu, nie mając dosyć
słów na wyrażenie swego podziwu dla

nowoczesnych urządzeń portowych.
Przybyłych gości przywitał na stat­

ku imieniem dyrektora. Urzędu Mor­
skiego kapitan portu p. Zaleski, oraz

przedstaw-iciele tutejszego Morskiego
Syndykatu dziennikarskiego, wreszcie

dyrektor Eibel z Tow-. Bergenske.
Po przywitaniu na statku goście u-

dali się na nasz holownik ,,Ursus" któ­
ry pod przewodnictwem p. kap. Zale­
skiego obwiózł ich po porcie, udziela­
jąc fachowych objaśnień.

Następnie zw-iedzili sympatyczni go­
ście Urząd Morski, gdzie ich przyjął
Dyr. Urz. Morskiego komandor Poznań­
ski i Naczelnik Wydz. p. Geysztor. Z

wieży obserwacyjnej Urzędu Morskiego

obejrzeli' sobie go-ście wspaniałą pano­
ramę Gdyni, poczem uda-li się do Gdań­
ska kojcją a po południu podejmowali
gościnnie na stat-ku przedstawicieli U-

rzędu Morskiego i miejscow-ą prasę.
W miłym i bardzo serdecznym na­

stroju spędzono k ilk a godzin, poczem
statek wyjechał do Gdańska,skąd po­
w-rócił 9 bm. do Karlskrony.

W ielkie zainteresow-anie dla naszych
terenów- myśliwskich i turystyki okazał
intendent nadworny p. Astrink, który
przyrzekł jeszcze raz do nas przybyć,
ażeby się zapoznać bliżej z naszemi or­
ganizacjami turystyczncmi i nawiązać
ściślejszy kontakt.

Szwedzki Związek turystyczny li­
czy 130 000 członków, posiada w całej
Szwecji a zwłaszcza Ląpouji własne
hotele turystyczne, gdzie też urządzane
byw-ają w dwóch sezonach wielkie po­
lowania, a to w- sezonie zimowym od

lutego do ma-ja, a w- sezonie letnim od
15 tipca do końca sierpnia.

W tym roku obchodzić też będą w

Szwecji uroczyście 100-letnią rocznicę
otw-arc-ia największego, 400 km. długie­
go Gpeterkanału.

Podrćż z Karlskrony do Gdyni trwa­
ła 15 godzin, a koszt przejazdu z utrzy­
maniem na statku kosztuje 50 koron
szwedzkich.

Statek ma 100 miejsc kabinowych, a

ogółem może pomieścić n a w-ycieczkach
turystycznych przeszło 200 osó-b. Jak­
kolwiek jest to statek starszej daty
(rok bud. 1898) jednak utrzymany jest
wzorowo i posiada.zupełną spraw-ność
morską.

Opodatekprzemysłowy
Warszawa, 18. 12. (PAT) Komisja skar­

bowo-budżetowa Senatu obradowała dziś

nad nowelą do podatku przemysłowego,
którą przyjęto w brzmieniu sejmow-em. U'­
chwalono t-eż rezolucję, wzywającą rząd, by
przepisy o k slągacb handlowych i uPrósz,
czonej księgowości zostały wydane najpóź­
niej do końca miesiąca mąrca przyszłego
roku. Następnie komisja uchwaliła bez

zmian projekt ustawy o podatku od nie­
których zająć zawodowych. Jedno-cześnie

przyjęto rezolucję, w zywającą rząd, by po

upływie roku rozważył sprawę rewizji tej
ustaw-y.

Upada więc przedostatnia nadzieja, że

na rzemiosło nie zw-alą się znowu to cięża­
ry podatkowe, od których zwolniono je jesz­
cze w roku 1926, bo chyba pełny senat nie-

sprzeciwi się swojej komisji. A przecież na­
leżałoby rozważyć, czy godzi się zaciskać

śrubę podatkow-ą nad warsztatam i ręko-,
dzielniczymi, w jakich cichnie coraz bar­
dziej stuk młota i zaledwie jeszcze tleje
ognisko.

BandytaJackDiamond zostai rozstrzelany
prie* ?olemiilcKgch iafflsasfsygtów.

(Telefonem od własnego korespondsnta)
Berlin, 19. IZ. Jak donoszą zNowego

' '

Jorku, znany na obu półkulach ban dy­
ta i przemytnik kokainy żyd Diamond

został w dniu wczorajszym w czasie pi­
jatyki, odbywającej się w hotelu w m iej­
scowości Alhanji zastrzelony,

Jack Diamond, który wraz z swoją
żoną, dawniejszą tancerką, urządzał
orgję pijacką, został przywołany do te-

lefonu f w chwili, gdy chciał opuścić
pokćj, otwarły się drzwi i dwaj niezna­
ni osobnicy dotąd nieujęci oddali nań

kilkanaście strzałów. Diamond został
formalnie jak sito przestrzelony kulam i

i padł trupem na miejscu. Nieznajomi
zdołali uciec w samochodzie, żo n a D ia -

menda została aresztowaną.
AR.
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I POMORZA
Pracowity dzień nowego
wojewody pomoisfciego.
Nowy wojewoda pomorski Kirtikilis

przyjął w dniu 18 bm. na audjencji pre­
zesa Pomorskiego Z wiązku Kół śpiewa­
czych i Bractwa Kurkowego Strzelec­
kiego okręgu pomorskiego p. T . Ma­
kowskiego, Henryka Tetzlafa — redak­
tora ,,Morza", delegację artystów toruń­
skich w osobach pp. Gęstwickiego i

Grossa, zapraszającą wojewodę na ot­
warcie wystawy obrazów i rzeźb, prze­
wodniczącego rady miejskiej miasta
Skarszew p. Gdańca i zastępcę burm i­
strza p. Gąsowskiego oraz odbył konfe­
rencję z p . Serożyńskim, wiceprezesem
PTR. w sprawach rolnych, z p. Mikola-
szewskim .— dyrektorem Banku Związ­
ku Towarzystw Kupieckich oraz ze sta­
rostą starogardzkim Kalksteinem w

sprawach całokształtu zagadnień ad­
ministracyjnych.

IŁOWO. Zebranie Powstańców i Wojaków.
Zebranie Tow. Powst. i Wojaków w Iłowie,
pow. Działdowo zagaił prezes p. Mikuczyński,
W trakcie obrad został m. in. uchwalony pro­
test przeciw wystąpieniom ameryk. senatora

Boraha w sprawie oderwania Pomorza.

Wgirowiec.
Zebraniu Związku Zjednoczenia Inwalidów

Pracy przewodniczył prezes p. Wachowiak.

Protokół odczytał sekretarz p. Szmeterowicz

który również wygłosił referat w sprawie ubez­
pieczeń społecznych i re ntowych, oraz wolne­
go wyboru lekarza. W dyskusji zabierali głos
pp.: Szmeterowicz, Derezióski i inni. W spra­
wie uczczenia 5-lecia istnienia Związku wybra­
no komitet składający się z pp. Widzińskiego,
Janiszewskiego, Nowakowskiego i Dereżyó.
skiego.

Zebraniu Koła Oficerów Rezerwy pow. wą-

growieckiego przewodniczył p. major rezerwy
Goetzendorf-Grabowski z Łechnińa. Wykład
tyczący spraw wojskowych miał major Gąsio-
rek.

Gwiazdka dla biednych dzieci. Koło Obyw.
Pracy Kobiet urządziło gwiazdkę. Święty M i­
kołaj obdarował około 200 najbiedniejszych
dzieci. Dał im m aterjały na sukienki, ubranka,
oraz różne słodycze. Prezesce p. Wojnarow­
skiej oraz paniom Koła za urządzenie gwiazdki
należy się szczere podziękowanie.

Mmgtmńmm.
Ze sportu. Obradom złączonych klubów

sportowych miasta Rogoźna przewodniczył p.
Stan. Kosmowski. Poszczególni członkowie

zarządu złożyli sprawozdania ze swej działal­
ności całoroc znej. Ustępującem u za rządowi
udzielono absolutorium. W iększością głosów
nazwano klub ,,Rogoziński Klub Sportowy
1921". Nowy zarząd klubu ukonstytuował się
następująco: prezes p. Kosmowski, I. wicepre­
zes p. Plewiński, II . wiceprezes p. Koenig,
sekretarz p. Malinowski, skarbnik p. Reiss,
kierownik sportowy p. Skarbonkiewicz, po­
rządkowy p. Biskupski, komisję rewizyjną tw o­
rzą pp.: Godurkiewicz, Gliszczyński i M aty-
śkiewicz. W wolnych głosach omówiono spra­
w y organ'za cyjne.

Statystyka, Rogoźno zamieszkuje obecnie

6775 osób. Z tej liczby przypada na obywa­
teli polskich 6726, optantów 36 i 13 innej naro­
dowości. Katolików jest 6080, ewangelików
620, żydów 71, innych 4.

Clioclzte2,
Zebranie Stow. Młodzieży Polskiej w Sza- j

mocinie odbyło się przy udziale przeszło 40

członków . Zagaił je prezes, poczem sekretarz

odczytał protokół z ostatniego zebrania oraz

nadesłane kom unikaty. K olo mandolinistów

odegrało kilka piosenek oraz przyjęto na

członków kilku kandydatów. Sprawozdanie
kasowe ze ,,Święta Młodzieży" zdał p. Koste-

lecki. Dochód z akademji i kwesty ulicznej
wynosił 96,47 żł. Komisję rewizyjną uzupeł­
niono przez wybranie pp. Adamskiego Józefa
i Srokę R.

Koncert. W sali hotelu Dworcowego odbył
się koncert muzyczno-wokalny. Na program

złożyły S'ię utwory Chopina, Brahmsa itd. w

wykonaniu znakomitej pianistki p. Broekere-

Jerzykowskiej oraz pieśni Rachmaninowa i in­
nych w wykonaniu p. prof. F . Krysiewiczowej.

Chełmno.
Chełmno pogrążone w ciemnościach. Dnia

15 bm. szalał nad Chełmnem i całą okolicą
straszny w ic her czyniąc w ie lkie spustoszenia
i szkody. Pozrywał w różnych miejscowo­
ściach dachy, połamał drzewa i słupy telegra­
ficzne, a nawet pod Chełmnem napięcie wichru

było tak silne, że przy Dworzyskach i Paro­
wie złamał dwa słupy sieci elektrycznej, w y .

rządzając w ielkie spustoszenia na linji 15000 V.

na trasie Gródek — Morek — Świecie i Brzo­
zowo pod Chełmnem , któ re zupełnie pozbawio­
ne było dostawy energji elektrycznej przez 15

godzin i tonęły przez wieczór i całą noc w

ciemnościach. Głów ny m powodem ta k długiej
przerwy było uszkodzenie odcinku Gródek—

Morek, wskutek czego miasta Świecie, Nowe,
Wąbrzeźno i Chełmno były pozbawione energji
elektrycznej. Akcję usunięcia przeszkody utru­
dniła n'em ożliwość przedostania się na drugą
stronę v' 'y , gdyż przewóz promem wskutek

silnej w .

- h u r y został wstrzymany i Związek
Eiektr. był zmuszony skierować całą akcję
kontrolną przez Grudziądz przez co stracił

około 5 godzin czasu. Pomimo tak bardzo nie­
sprzyjających warunków zwłaszcza komunika­
cji uruchomił Związek linję do Świecia i Nowe­
go a następnie z wyjątkiem Chełmna resztę
sieci. W wypadku tym Związek nie ponosi wi-

nY. gdyż powodem tego była siła wyższa.

dslg*.
Przeciwko nowemu prawu małżeńskiemu.

W obszernej sali p. Smeji zgromadziły się
w ielkie rzesze parafjan by jak najenergiczniej
zaprotestować przeciwko projektowi nowego

prawa małżeńskiego. Po zagajeniu przez ks.

prob. Żelaznego i wygłosze niu przez niego sto-

sownego przemówienia odczytał ks. wikary By-
stroń odpowiedn*ą re zolucję protestacyjną,
którą jednog'ośn:e uchwalono.

Oddanie kościoła do użytku. W ielkim na­
kładem finansowym i niezwykłą ofiarnością pa­
rafjan została dokonana rozbudowa miejscowe­
go kościoła i obecnie, po tymczasowem w y­
kończeniu prac zewnętrznych jak i wewnętrz­
nych został cały gmach oddany do użytku w ier­
nych, gromadnie się zbierających na nabożeń­
stwa. Obecnie zaprowadza s :ę w kościele świa­
tło elektryczne, przyczem podnieść należy nie­
zwykłą ofiarność p. inż. Hoffmanna, dyr. elek­
trowni Gródek.

'Smwrmm.
45 kurs podkuwaczy rozpoczyna się dnia

4 stycznia 32 r. Kurs trwa 3 miesiące i jest
bezpłatny . Zgłoszenia przyjmuje techniczny
kierownik urzędowej szkoły podkuwaczy, Dą­
browski, Toruń, P rosta 30.

Audjencje u p. wojewody. Dnia 17. bm.

przyjął p. wojewoda pomorski na audjencji de­
legację związku właścicieli nieruchomości w

składzie pp. płk. Nieczuja-Ihnatcwoczowej, inż.
Ko łk a, Borowskiego i Suchockiego; delegację
oddziału pomorskiego związku harcerstwa pp.

Cieńską i S ieradzkiego; delegację zw iązku
pracy obywatelskiej kobiet z Torunia z panią
majorową Kuliczkowską na czele oraz odbył
konferencję z generalnym konse rwatorem przy

Min. Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. p. dr. Reinerem
i okręgowym konse rwatorem p. dr. Pajzderśkim
z Poznania; prezesem P TR. p. Janem Donimir-

skim i dyrektorem PTR. w sprawach rolnych;
prezesem Związku Tow. Kupieckich p. M ar­
chlewskim z Grudziądza w sprawach kupic-
ctwa pomorskiego; dyrektorami Pom. Banku

Roln. pp. Centnerem i Twardzickim oraz z pp.
starostami grudziądzkim Niepokulczyckim, sę-

pol-/skim — Orn-ssem i grodzkim toruński'm

Staniszewskim w sprawach administracyjnych.

leiewn.
Zgon zacnego obywatela. Odbyt się po­

grzeb zmarłego przed kilku dniami w wieku

85 lat mistrza rzeźnickiego śp. Feliksa W ardac-

kiego. Zmarły był długoletnim członkiem ho­
norowym Cechu rzeźnickiego i należał do naj­
starszych wiekiem obywateli Jeżewa i okolicy.
Cześć jego pamięci.

CitacBtBsice.
Z rady miejskiej. Na posiedzeniu rady miej­

skiej w dniu 15. bm. zdał radny p. K aletta spra-
wozdanie z sejmiku Komunalnego Związku
Kredytowego w Poznaniu. Przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie z rewizji Miejskiej Kasy
Oszczędności i Głównej Kasy Komunalnej, jak
również przyjęto do wiadomości sprawozdanie
rachunków za rok budżetowy 30-31. Zakupio­
no wóz od em erytowa nego budowniczego miej­
skiego p. Baldamusa za 250 zł. Uchwalono

pobierać dodatki komunalne do podatku do­
chodowego i gruntowego. Wniosek komitetu

bezrobotnych o przydzielenie pomocy m ater­
ialnej odrzucono jednogłośnie ze względu na

treść i formę. Uchwalono wniosek Magistratu
w sprawie dodatku do opłat za prąd, gaz i wo­
dę na cele zwalczania bezrobocia pod warun­
kiem jednak, że Mag'strat cofnie wypowiedze­
nie stałym robotnikom miejskim, zwolni od te­
go dodatku bezrobotnych i biednych i uzyska­
ne fundusze przekaże komitetowi pomocy bez­
robotnym- Dodatek ten będzie wynosił od

k-godzi ny prądu 10 groszy, prąd dla m otorów

5 groszy, k-meter gazu 5 gr ł za wodę od,
k-m etra 5 groszy. O ile sobie czytelnicy przy­
pominają, w ir osek ten na poprzedniem posie,
dzieniu upadł z powodu sprzeciwu przedsta­
wicieli NPR i socjalistów.

KuciRABlca.
Z Kcła Oficerów Reserwy, Odbyło się

strzelanie oficerów rezerwy Kota Tuchola
z broni krótkiej i małokalibrowej, o odznakę
sportową. W strzelaniu brali członkowie licz­
ny udział. Po strzelaniu odbyło się zebranie

Koła, któremu przewodniczył mjr. rez. p, Ada­
mowicz. Por. rez. p. Danek i ppor. rez. U r­
bański omówili ćwiczenia K. P. W ., które się
odbyły na przestrzeni Czersk—Karsin. Prezes

Kola zdał sprawozdanie ze zjazdu w Byd­
goszczy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Obywatelowi przedmieścia. Gmina byd­
goska nie jest wcale biedna. Posiada łąki
nadnoteckie i kilkanaście gruntów w mie­
ście i za. miastem, domy administracyjne
w śródmieściu wielkiej wartości, przeszło
30 domów czynszowych, (w tem całą połać
ulicy Mostowej), 4 cegielnie, majątek ziem­
ski, strzelnicę, ogród teatralny, Spichlerze
przy ulicy Grodzkiej, jatki, ogrodnictwo,
żwirownię w Kapuściskach Wielkich i
świeżo nabytą luksusową willę na Bielaw-
kach. Pod zastaw takiego kolosalnego ma­
jątku nie trudno byłoby uzyskać pożyczkę
zagraniczną na roboty publiczne.

A. J. Szamocin. O ile Pan ma patent III

kafegorji i na podstawie tego patentu pro­
wadzi sklep, nie może Pan za tym samym
patentem targować na rynku. Władza skar­
bowa ma prawo żądać na handel rynkowy
wykupu osobnego patentu, a w razie nie­
zastosowania się do tego wymogu, nałożyć
kary.

GRUDZIĄDZ
Nocny dyżur aptek. Do 26. bm. nocny dy­

żur pełnią apteki ,,Pod Orłem" przy uL 3 Maja
i ,JPod Gryfem*4 przy ul. Lipowej.

Kino Apollo: ,,Kochanek o północy*4.
Kino Nowości: ,,Żywot, cud i męka Chry­

stusa1*.

Kino Orzeł: ,,Zasadzka pod wodą" .

Kradzież. Banach Fryda zam. przy ulicy
Kościuszki 9, zameldowała kradzież smalcu
i margaryny około 200 kg., wartości 600 zł.

Z Teatru Garnizonowego ,,Domu Żołnierza'*.
Z okazji zbliżających się świąt Bożego Naro­
dzenia wybra no okolicznościową sztukę St.

Turskiego p. t, ,,K rowoderskie zuchy'* arcywe-

sołą krotochwilę w 3 akt. Wprowadzono rów­
nież na okres świąt i karnawału sympatyczną
inowację, bilet opłaconej szatni 1 z ł upoważnia
do korzystania z przedstawienia i zabawy ta­
necznej. Rezerwowe miejsca po 1,50 zł. Prem­
jera w drugi dzień świąt o godz. 7,30 wiecz.

Obchód gwiazdkowy szkoły im, Karola

Marcinkowskiego. Szkoła im. K . M arcinkow­
skiego urządza uroczysty obchód gwiazdkowy

na którego program złożą się: deklamacje,
śpiewy, jasełka p. t. ,,Przybieżeli do Betleem4*,
oraz ćwicze nia gimnastyczne. Uroc zystość, na

którą kierownictwo szkoły serdecznie zapra­
sza rodziców, byłych uczniów szkoły oraz

wszystkich przyjaciół młodzieży, odbędzie się
w poniedziałek, 21. bm. o godz. 16 w sali gim­
nastycznej szkoły (Bracka 10).

UiĘciezłodzieja kolejowego.
W przedziale II. klasy pociąju okradł współpasażera.

Często czyta się w gazetach o kradzieżach

dokonywanych w pociągach, natomiast bardzo
rzadko słychać o ujęciu takich opryszków.

W tych dniach udało się w Laskowicach

takiego osobnika ,,z lepszej sfery*4 na gorącym

uczynku przytrzymać.
Sprawa m iała przebieg następujący: W

przedziale drugiej klasy pociągu nr. 402 jadą-

cego z Tczewa do Bydgoszczy jechał p. Zyg­
munt Sochaczewski zam ieszkały w Poznaniu

przy ul. Słowackiego. Nagle, 'krótko przed La-

skowicami ,,ulotniło" mu się niewiadomo jakim
sposobem cenne futro. Dzięki natychmiasto­
wemu powiadomieniu władz urządzono w La-

skcwicach obławę i... osobnika wraz z futrem

nakryto. Futro zwrócono poszkodowanemu, zaś

osobnikiem tym zajęła się policja. Złodziejem
jest niejaki Stanisław Stano pochodzący z Ko-

łomyji, a będący w posiadaniu biletu okreso­
wego, wystawionego przez Dyr. Kolei w R a-

donru na jego nazwisko z miejscem zamieszka­
nia Kutno, uprawniającego do jazdy pociągami
pospiesznemi na tere nie całej Rzeczypospolitej.
Odstawiono go do dyspozycji władz sądowych
w Świeciu.

Wypada nadmienić, iż przed kilku dniami

przytrzymano w Laskowicach czwórkę graczy
hazardowych, osób bez stałego miejsca zam ie­
szkania, żerujących na naiwności swych bli­
źnich.

Zabiłojca22iukochanej
Poznań. Młody Szwajcar Bolesław z Chmiel­

nik, zapałał gorącem uczuciem do pięknej cór­
ki Bronisława Hoffmanna. Na przeszkodzie
jednak zbyt ,,młodej parze'4 stawał ojciec
Hoffmannówny, któ ry kilka razy niefortunnego
adoratora wyrzucił za drzwi, a nawet pobił.
Pewnego pięknego dnia, a było to 7 września

1930 r., doszło między starym Hoffmannem
a Szwajcarem do ostrego starcia słownego, w

czasie którego uderzył H. Szwajcara w twarz.

Wówczas ten wyrwał deskę płotu i z całej
siły uderzył Hoffmanna w głowę, tak że temu

pękła czaszka.

Pęknięcie to — jak stwierdził prof. Horosz-

kiewicz , spowodowało śmierć Hoffma nna.

Wobec młodego wieku oskarżonego Szwaj­
cara, sąd wymierzył mu karę więzienia przez
8 miesięcy.

Środa. N iezwykle tragiczne bylo zakończe­
nie niesnasek rodzinnych Riem erów , zamie­
szkałych w Nieklelce, pow. Środa. Między
zięciem Wilhelmem Riemerem a jego teściem

śp. Maksym iliane m Trollenbergiem , dochodziło

często do ostrych nieporozumień. W czasie je­
dnej z takich kłótni w iigcu br. chwycił Rie*

mer kamień i ugodził nim niebezpiecznie T ro l-

lenberga w głowę, tak, że ten po dwóch dniach
zm arł.

W wyniku rozprawy sąd skazał go przy
daleko idących okolicznościach na 9 miesięcy
w ięzienia.

WARLUBIE. Tow, Ludowe obchodzi w

drugie święto Bożego Narodzenia trzydziestą
rocznicę istnienia Tow . Ludowego z następują­
cym programem; o godz. 9,40 zbiórka wszyst­
kich towarzystw przed lokalem p, Popławskiego
stąd o godz. 10 odmarsz do kościoła na mszę
św. Po nabożeństwie powrót do lokalu ze­
brań, gdzie odbędzie się uroczysta akademja.
O godz. 7 wieczorem nastąpi uroczyste wręcze­
nie dyplomów zasłużonym członkom Tow.,
a następnie zostanie odegrana arcywesoia sztu­
ka teatralna p. t . ,,Rada gm'nna i pani wój-

j fowa". Po przedstawieniu zabawa taneczna.
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Starogard.
Popłoch wśród żydostwa starogardzkiego.

Z dniem przyłączenia Pomorza do Polski mógł
Starogard ,,szczycić" się jedynie kilkom a ro­
dzinami żydowskicrai. Z biegiem la t znalazło

się jednak i w grodzie Kociewia kilku żydofi-
lów, Obecnie mówi się o dwóch przyjacie-
lach narodu wybranego i to p. Jelińskim i Ko­
chańskim, którzy (pierwszy w ub., zaś drugi w

tym roku) sprowadzili do Starogardu żydów
7. Nalewek i oddali im swoje składy. Starogar-
dzjanie patrzyli na tych żydofilów z flegmą.
A żydki ręce zacierali, obiecując sobie zrobić

ze Starogardu ziemię obiecaną. Aż tu nagle
znalazło się pismo, które zebrało kilka szcze­
gółów z życia starogardzkich żydków i ,,ryp-

nęło** im co się zowie. Dostało się p. Kochać -

skiemu i pewnemu policjantowi. C ztery arty­
kuły zamieszczone w tej gazecie noszą tytuły;
1) ,,0 polski wyraz stolicy Kociewia", 2) ,,Rom-
bel się ciśnie!'*, 3) ,,Gdzie oko policji?" , 4) ,,Żyd
Kirstein fałszerzem weksli" . Zainteresowani

żydzi, a przedewszystkiem nowo sprowadzony
Lederm an (do p . Kochańskiego) zes zli się na

naradę i uradzili wiele: dać ,,sprostowanie
i wyjaśnienie*' do miejscowej prasy (które się
oczywiście nie ukaże) oraz zaskarżyć (każdego
oddzielnie) redaktora pisma do sądu. W ka­
żdym ra zie wśród żydów starogardzkich dotąd
spokojnie żerujących na ,,gojach" , powstał 'nie­
opisany popłoch.

Zebranie protestacyjne urządziły parafje:
starogard zka, skarszewska, k ręgska, żabnińska,
oraz w iele innych. Na zebraniach tych uchwa­
lono rezolucje w ostry sposób potępiające pro­
jekt nowej ustawy małżeńskiej. ,

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 21 grudnia 1931 roku,

KALENDARZYK.

Dziś: Tomasza, apost, Seweryna, .

Jutro; Demetrjusza, Juty, Zen-ona.

Wschód słońca: godz. 8,14.
Zachód słońca: godz. 15,42.

DYŻURY APTEK:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27.

2) Apteka Pod Lwem na Okolu.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,

Dziś, w poniedziałek ,,Szwejk1*.
W a wtorek i środę operetka Kalmana

,,Hrabina Marica",

Repertuar świąteczny Teatru Miejskiego.
W piątek 25 bm. o godz. 4-ej po poł. ko-

medja Moliera ,,Chory z urojenia" .
— Wie­

czorem operetka Lehara ,,Wesela wdówka" .

W sobotę, 26 bm. o godz. l -ej specjalno
przedstawienie dla dzieci i młodzieży, m a­
low'nicza baśń ,,Kopciuszek**, — o godz. 4 -cj
,,Szwejk", - wieczorem operetka Kalm ana

,,Hrabina Marica" .

W niedzielę, 27 bm. o godz. 4 -tej operetka
Lehara ,,Biały Mazur**, — wieczorem zaś

operetka nWesojta wdówka" .

WiesflfgiiifBścize Świecka.
Walne zebranie Koła Podoficerów Rezerwy

w Świeciu. Członkowie Koła Podoficerów Re­
zerwy zgromadzili się w lokalu ,,Gastronomii'*
u p. Boguckiego, na w'alne zebranie, by wy­
słuchać sprawozdań zarządu. Ob rady zagaił
prezes p. Malinowski, poczem sekretarz p, Żu­
rek odczytał protokół oraz komunikaty władz

związkowych. Po sprawozdaniach; prezesa ze

zjazdu w Gdyni i p, dyr. Dąbrowskiego z uro­
czystości poświęcenia sztandaru bratniego K oła
w G dańsku, powołano jako m a rszałka walnego
zebrania p. dyr. Dąbrowskiego, który dokoop­
tował sobie na protokólanta p. Żurka a jako
ławników p. Szydłowskiego i p. Górskiego.
Członkowie zarządu zdawali kolejno wyczerpu­
jące sprawozdania z swych czynności. \ V dy­
skusji nad sprawozdaniami z abra ł głos m. in.

marszałek posiedzenia, który scharakteryzował
owocną dla Koła działalność zarządu.
Jednogłośnie udzielono zarządowi absolutorium
i w dowód uznania jego prac został ponownie
prawie w dotychczasowym składzie na nowo

wybrany. Nowy zarząd przedstawia się nastę­
pująco: pp. Malinowski prezes, Komorowski

zastępca, Żurek sekretarz, Szydłowski zastęp­
ca, Bogucki skarbnik, Karpowski komendant,
Redwanz zastępca, Popławski i Werkowski

komisja rewizyjna, Lewandowski, Derek i Gór­
ski ławnicy, Komorowski, Redwanz i Sitkowski

sąd koleżeński, Piotrowski, Domagalski i Wie-

Irzykowski poczet sztandarow'y, Dąbrowski
i Witkow ski zarząd kasy pogrzebowej. Uchwa­
lono; w dniu 21. bm. o godz. 8 urządzić wieczo­
rek gwiazdkowy w lokalu p. Popławskiego,
a 5 stycznia 32 r. bal maskowy w sali p, Cheł­
stowskiego.

Świecie niesie pomoc biednym dzieciom .

Apel, wystosowany przez Konferencję Męską
św. Wincentego a Paulo pod wezw. św. Stani­
sława, do litościwych serę obywatelstwa miasta

Świecia, o przyjęcie ubogich dzieci na obiady
w rodzinach zamożniejszych, nie pozostał bez

echa. D otąd zgłosili przyjęcie ubogich dzieci

na obiady następujący dobroczyńcy; p . Spycha-
łowa pięcioro dzieci, p. J. Mąezkowski sen., p,
Fr. Skomski i p. W ł . po dwoje dzieci, pp.;
Fr. Domachowski, dyr. Braun, W . Rydzkow sii,
ks. dziekan Konitzer, Maks. Nelke, Jeszke, Ko­
morowski, mec. Ofierzyński i mec. Buczkowski

po jednem dziecku. Zarząd Konf. składa z te­
go miejsca wszystkim wymienionym dobro­
czyńcom serdeczne ,,Bóg zapłać" , lecz zarazem

apeluje do szerszych kół obywatelskich o dal­
sze zgłoszenia, gdyż około 100 ubogich i gło­
dnych dzieci naszego miasta z ogromną rado­
ścią spożyłoby ciepłą strawę ną obiad, które j
im rodzice czy opiekuni — dużo tu sierot —

cierpiących częstokroć skrajną nędzę, dać nie

mogą.

Noc Sylwestrowa w Teatrze Miejskim.

Kasa Teatru już rozpoczęła sprzedaż bi­
letów na dzień 31 grudnia. W dniu tym o

godzinie 8-m ej i 11-tej dane będą specjalne
szlagierowe widowiska p. t. ,,Noc Sylwestro­
wa".

-T- Magistrat podoje do wiadomości, żo

spisy poborowych rocznika 1911 wyłożone
będą do publicznego wglądu w Magistracie
— Wydziale Wojskowym - Ratusz, ul. Je­
zuicka nr. 1, pokój 7, w godzinach urzędo­
wych w czasie od 1 do 14 stycznia 1932 r.

włącznie. Spostrzeżenia, o niewłaściwym lub

nieprawidłowym spisie, albo o pominięciu
kogokolwiek w spisach, zgłosić należy ust­
nie, albo pisemni a

- Oploty za Prace katastralne. Ostatni

,,Dziennik Ustaw** (nr. 108, poz, 840) zawie­
ra rozporządzenie m inistra skarbu z dnia

13 listopada hr. w sprawie opłat za prace
katastralne na obszarze województw po­
znańskiego i pomorskiego. Załączona do

rozporządzenia tary'fa ustala wysokość o-

płat za. prace rysownicze i pisarskie, za. pra­
ce pomiarowo j czynności urzędowe, po­
trzebne do utrzymania w ewidencji opera­
tów katastralnych. ,

- Torebkę dam%ą i dokumenty p. Bo- j
barskiej, znalezione na Wzgórzu Dąbrów- J
skiego, odebrać można w redakcji. |

- Stosunki w szpitalu powiatowym. Dy­
rektor szpitala powiatowego p. dr. Suffczyń-
ski wyjaśnia na zarzut emer. generała R ,

że p. starosta Dr. Bereta i Wydział powia­
towy, mimo ciężkiej sytuacji gospodarczej
powiatu, rozpoczętą przez nich przebudowę
i modernizację szpitala, prowadzą dalej, ro­
zumiejąc i oceniając dobrze potrzeby i za­
dania tej placówki sanitarnej i nie wątpią,
że w niedługim czasie doprow'adzą lecznicę
powiatową do poziomu wymagań współcze­
snych.

- Wojewódzka Komisja egzaminacyjna
dla kierowców samochodowych będzie urzę­
dowała w Bydgoszczy w dniach 29-go i 30-go
grudnia b. r . Bliższych informacyj udziela
kierownictwo kursów samochodowych Z-

Kochańskiego w Bydgoszczy, ul. 3-go Maja
nr. 20, tel. 11-85.

Korpus oficerski 62 Pułku piechoty
W lk p . , zamiast składania życzeń świątecz­
nych i noworocznych, złożył 30 zł na siero­
ty po poległych wojskowych.

- Naprawo sygnalizatorów pożarnych.
Sygnalizatory pożarne, umieszczone w róż­
nych punktach miasta, z pow'odu naprawy
są do godziny 16 w niedzielę, nieczynne.
W razie więc w'ypadku pożaru, należy w

tym czasie powiadamiać straż pożarną lub

najbliższy komisarjat P. P. telefonicznie.

Drugie po Inowrocławiu i Poznaniu

gniazdo sokole w Wiełkopolsee a najstar­
sze w Dzielnicy Pomorskiej, odbyło swoje
plenarne zebranie w dniu 17 grudnia br.

Przy znacznej liczbie członków zebra­
nych w sali Resursy Kupieckiej zagaił pre­
zes dr. Kawczyński zebranie, witając przy­

byłych gości i druhów. Po odczytaniu pro­
tokółu przez sekretarza Borowicza — omó­
w ił prezes najbliższe zadania zarządu,
wskazał członkom potrzeby gniazda, zazna­
jomił o poczynionych staraniach celem o-

trzymąnia placu pod bodową sokolni, jak
również wezwał wszystkich członków do

większego jak dotąd zainteresowań iia się
sprawami sokolstwa, a gniazda swojego w

szczególności.
Dnia 27 grudnia br. w sali hotelu Leng-

ninsr przy ul. Długiej urządza, się tradycyj­
ny obchód w 'fjiłijny dla członków j ich ro­
dzin. Należy więc gremjalnie w takiej uro­
czystości wziąć udział.

Celem zasilenia, funduszy gniazda, a

zwłaszcza na budowę sokolni, urządza się
dnia 2 stycznia 1932 r. w sali Resursy Ku­
pieckiej bal karnawałowy, podcza-s którego
przygrywać będzie orkiestra pod batutą p.
Kłobuckiego. Zarząd i komitet żywią na­
dzieję, że ze względu na ceł swój, impreza
ta będzie poparta przez wszystkich druhów
i obywatelstwo.

W dalszym ciągu zebrania wygłosił druh
Kalka odczyt na temat ,,M ożliw ości polskie­
go eksportu prze-z porty polskie*'. Odczyt o-

mawiający dość szczegółowo produkcję to­
warów przeznaczonych na wywóz, wskazał

zebranym, że Polska ma pełne prawo wie­
rzyć w lepszą przyszłość, gdyż posiada moż­
ność zdobycia szerszego rynku zbytu zagra­
nicą dla towarów produkowanych w kraju .

W pierwszym jednak rzędzie całe społe­
czeństwo musi też poprzeć kupiectwo pol­
sk ie , pracujące w kierunku zdobycia rynku
zagranicznego dla towarów pojskieh.

Odczyt spotkał się z uznaniem wszyst­
kich zebranych. Po odczycie wywiązała się
jeszcze dyskusja na temat co to jest ,,dusn-
ping" . Wyjaśnień udzielił prelegent, a uzu­
pełnili jogo wywody prezes dr. Kawczyński
i druh Grajnert.

Cały Przebieg zebrania był interesujący
j dał zebranym pełną satysfakcję. Na, pa'-
stępnem zebraniu wygłoszony będzie odczyt
o Gdyni jako porcie polskim. Należy przy­
puszczać, żo przyszło zebranie plenarne
gniazda zaszczycone będzie jeszcze większą
jak ostatnjo liczbą członków i gości.

W alne zebranie gniazda odbędzie się
prawdopodobnie w połowie stycznia,- Dru-
bowiei nalany więc już teraz załatwić wszel-
kie sprawy tak U skarbnika jak również
U sekretarza! Takiem wezwaniem zakoń­
czono zebranie.

Janowiec

Czytelnikom naszym zamieszkałym w

Janówcn i okolicy podajemy do łaska­
wej wiadomości, iż powierzyliśmy agen­
turę pisma naszego p.

Stef. ICoiłowskiemy
Dworcowa 4

Pow'yższa nasza agentura przyjm uje
abonament i ogłoszenia po cenach orygi­
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata

, Dziennika Bydgoskiego'' przy odbio­
rze z agentury wynosi:

m iesięcznie 3.15 zł

kwartalnie 9,45 ,,

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

0 budową kanału Warta-Gopło.
W sprawie żeglugi na Wiśle oraz budowy

kanałów wygłosił w Toruniu na zebraniu Po.

morskiego T ow . Farm aceutycznego prze m ów ie­
nie inżynier Rafał Mierzyński, delegat kom),
tetu budowy i eksploatacji polskich dróg wod­
nych, mającego slałą siedzibę w Warszawie.

Wspomniany komitet przez swe odczyty,
odezwy oraz wydawnictwa od szeregu lat pra­
cuje w ytrwale nad wyrobieniem właściwej
opinii wśród społeczeństwa o ważności zaga­
dnienia i konieczności zo rganizowania insty­
tucji specjalnej o charakterze samowystarczal­
ności, kfóraby nietylko przez budowę dróg
wodnych oraz ich racjonalne wyzyskanie przy­
niosła pożytek rolnictwu, dla handlu i przemy­
słu oraz dia ro zbudowy miast, ale stworzyła
stałą podstawę finansową dla przeprow'adzenia
dalszych prac. Pieniądze dla tych spraw, we­
dług opinjj świadomych rzeczy, leżą, jakby go­
low'e już, do podjęcia na ulicy Kto ich n'e

widzi, lub też nie chce ich zobaczyć, tem sa­
mem pogrąża siebie i Polskę w coraz większą
biedę i nędzę, czego kryzys obecny jest ja.
wnem potwierd 'zeniem. W iadomo jest w'szyst­

kim, iż lwią część ceny towarów pochłaniają
koszta transportu, szczególnie u nas w Polsce,
gdzie różnorodne bogactwa przy rody rozłożone

są w większości wypadków na odległych kre­
sach Państwa i wym agają dłuższych transpor­
tów do miejsc zapotrzebowa nia. Koszta tra ns­
portu wynoszą 30-60 , a przy dalszych odległo­
ściach przechodzą nawet 70 proc. i więcej w ar­
tości towaru. Węgieł n, p. na kresach wscho­
dnich jest używany w stosunku 30 klg. na gło­
wę wskutek swych cen nadmiernych i niedo­
stępnych z powodu z byt drogich kosztów trans­
portu.

Inż. Rafał Mierzyński wykazał różnice w

kosztach między transportem wodnym a kole­
jowym. Koszty transportu na zaniedbanej
Wiśle stanowią zależnie od kaiegorji ładun­
ków 50%, a nawet 2-i% kosztów kolejowych.

Olbrzym ie sumy, jakie społeczeństwo zmu­
szone jest dawać obecnie ną bezrobotnych, u -

żyte na zapomogi, a pie na roboty wodne, k tó­
re w 80% koszlpw służą na płacę zatrudniają­
cą masy robocze , zamiast ie demoralizować,
przeciwnie podniosą Oraz ustalą ich egzysten­

cję, gdyż po linfacb kanałów i rzek żeglugo­
wych pobudują się zakłady przemysłowe oraz

powstaną liczne przedsiębiorstwa żeglugt, do­
stępne dla szerokich mas ludności.

Energja, z jaką pobudowaliśmy Gdynię,
winna wzbudzić w nas świadomość oraz wiarę
w siły własne, które wówczas przyciągną i ob­
ce kapitały. A sam czyn uruchomienia żeglugi
na W iśie, szczególnie zaznaczam na Wiśle po­
morskiej oraz połączenie jej przez Gopło z do­
rzeczem W a rty zbliża nasze zagłębie w prostej
iinji z morzem , otw'ierając dla polskiego węgla
bezkonkurencyjne rynki na Bałtyku,

Skierowanie połączenia W arty przez Gopło
z Wisłą crcgą na Toruń, który powstanie swe

i rozwój zawdzięcza swemu dogodnęmu poło­
żeniu wzdłuż Wisły, prócz egzystującego już
połączenia z Bydgoszczą jest ważnero nietylko
dla podniesienia ekonomicznego m. Tpnjąią,
ale też w pierwszej linii dla Kujaw z Inowro.

cławiem na czele, ą także i dla całego Porno-

rza, temsamem więc dla całej Polski. Projekt
kanału W arta-Goplo fest gotów.
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SzkoląKtfóra iestfrodzina
Obchód gwiazdkowy w Żeńskiej Szkole Zawodowej.

(hak). Sprawozdawca dziennikarski jest w

lej wyjątkowej sytuacji, że taką uroczystość,
jak naprzykład gwiazdka, obchodzi co roku

kilkanaście razy. Musi być tu i tam, aby na

łamach reprezentowanego pisma dać świade­
ctwo, jak to czy inn towarzystwo lub instytu­
cja pracuje i jaka w niem panuje atmosfera. Bo

nigdy nie można lepiej ocenić wartości jakie­
goś zespołu niż podczas gwiazdki — uroczy­
stości w charakterze nawskroś rodzinnym.

Pod dobrym znakiem zacząłem tegoroczne
obchodzenie uroczystości gwiazdkowych. Bo

nie można sobie wyobrazić, żeby gwiazdka by­
ła milsza, żeby gdziekolwiek panował sympa­
tyczniejszy nastrój i większa harmonia, niż to

było na wieczorze wigilijnym w Żeńskiej Szko­
le Zawodowej przy ul. Gdańskiej, który odbył
się dorocznym zwyczajem w piątek, 18. bm.

Bydgoska Żeńska Szkoła Zawodowa ma w

kształceniu zawodowem kobiet ogromne zasłu­
gi, którym niejednokrotnie ,,Dziennik Bydgoski'*
dawał wyraz. Dzisiaj jednak możemy stwier­
dzić, że wartość tej, pięknie rozwijającej się
1 szybko rozrastającej, placówki polega nietyl­
ko na intensywnej pracy i świetnym programie
naukowym, ale, co może najważniejsze i o czem

m ogliśmy się przekonać na obchodzie gwiazd­
kowym, na przemiłej atmosferze, która tam

panuje. Szkolą ta — to wielka rodzina, której
m atkuje p. dyr. Rubenauowa.

W obchodzie wigilijnym, któ ry odbył się
w pięknie przybranych i oświetlonych salach

szkoły, oprócz grona nauczycielskiego z p. dyr.
Rubenauową i prefektem szkoły ks. dr. K oli-

pińskim na czele, wzięli udział zaproszeni go­
ście. Z patronatu szkoły, który stanowi To­
warzystwo Popierania Wiedzy Zawodowej Ko­
biet, obecne były*, gorąco witana przez wycho­
w anki przewodnicząca p. red, Teskowa, p, dyr.
Weimannowa, p. mec. Macśaszkowa, p. inż.

Kolbieska i p. Kapturkiewiczowa, a pozatcm
ks, Zientarski i przedstawiciel redakcji ,d zie n ­
nika Bydgoskiego",

Odpowiedni nastrój, świąteczny i podniosły,
wprowadził ks. dr, Kolipiński, który pięknem
przemówieniem poprzedził ogólne łamanie się
opłatkiem, rozpoczęte przez przewodniczącą
Towarzystwa p. red. Teskową. Ceremonja ta

odbywała się w atmosferze wzajemnej życzli­
wości i praw d zi w ie chrześcijańskiej miłości.

Życzenia, które w imieniu własnem i patronatu
złcżySa p, red, Teskowa, przyjęte zostały owa­
cyjnie.

Osobnych słów kilk a należy się wieczerzy
wigilij'nej, przygotowanej w całości przez
uczennice pod kierownictwem nauczycielek.
Był to praktyczny egzamin z pracy działu go­
spodarstwa szkoły, który wypadł naprawdę
znakomicie. Szczęśliwie byłoby w kraju, w

którym na każdym stole wigilijnym znalazłyby
się tak przyrządzone potrawy. D ział gospodar­
stwa domowego wysoko stoi w bydgoskiej Żeń­
skiej Szkole Zawodowej, w czem niewątpliwa
zasługa przełożonej p, Rubenauowej i wpra­
wnych a energicznych rączek nauczycielek pp.

Heleny Gierczykówpy i Janiny Dembowskiej,
Dalszy program uroczystości odbył się przy

pięknie przybranej i oświeconej jarzącemi się
świecami choince. Pod kierownictwem p. Dem ­
bowskiej popisywały się uczennice deklamacja­
mi, a jedna z nich omówiła znaczenie gwiazdki.
Śpiewem kolend kierował p. Kabadński, Punk­
tem kulminacyjnym było przybycie ,,gwiazdora'*,

który w towarzystwie sprytnego djabelka roz­
dawał podarki. O sympatji, jaką się cieszy
wśród swych wychowanek grono pedagogiczne,
świadczą liczne i mile dowody pamięci. N a j­
bardziej łubiane nauczycielki uginały się pod
ciężarem paczek, któremi zostały obdarowane.
A piękne rzeczy, przeważnie prześliczne ro­
bótki, wykonane przez same uczennice, budzi­
ły zazdrość u Waszego sprawozdawcy, który

musiał się zadowolić jedynie podziwianiem tych
arcydzieł.

Kończąc to sprawozdanie, stwierdzamy bez
wahania: Żeńska Szkoła Zawodowa w Byd­
goszczy spełnia swe zadania tak, jak nie można

lepiej. Świadomość tego u społeczeństwa
wzrasta, o czem świadczy zwiększająca się cią­
gle liczba uczennić i poważanie, jakiem uczel­
nia powszechnie się cieszy.

- Komunikat Urzędu Miar. W wykona­
niu postanowień dekretu o m iarach z dnia

8lutego 1919r. (Dz. Ustaw R. P. r. 1928, Nr.

72, poz. 661), planowa legalizacja następcza
(sprawdzanie i cechowanie) narzędzi mier­
niczych t. j . przymiarów, pojemników, od­
w ażników i wag, znajdujących się w m iej­
scach obrotu publicznego w m . Bydgoszczy
w obrębie komisariatów I, II i VI-go, w r-

1932 odbędzie się w czasie od d nia 4 stycz­
nia do dnia 13 lutego 1932 r. Poszczególni
posiadacze narzędzi mierniczych otrzymają
od urzędu miar osobne wezw'ania ze wska­
zaniem dnia, w którym powinni dostarczyć
swoje narzędzia miernicze do legalizacji do

Miejscowego Urzędu Miar przy ul. Toruń­
skiej 21. C,i zaś, którzy takich wezwań z ja­
kiegokolwiek powodu nie otrzym ają, po­
winni przedłożyć swoje narzędzia m ierni­
cze w czasie od 9-go lutego do 13-go lu­
tego 1932 r.

- Sto dwadzieścia lat istnieje w Byd­
goszczy firm a GoerdeJ, w 'iniarnia i skład

wódek gatunkowych. Firm a powstała w r-

1811. Długoletnim właścicielem firmy jest
p. radca Edmund Małecki, znakomity fa­
chowiec. Przy zakupach win i innych trun­
ków na święta j na Sylwestra radzimy czy­
telnikom pamiętać o firmie polskiej ,,Goer-
del" — na ulicy Długiej. Uczciwość jest, za­
sadą wspomnianej, starej firm y kupieckiej.

~ Cukiernia Europejska róg ulic Gdań­
skiej J Alei Mckiewicza, poleca na święta
Bojego Narodzenia smaczne wyroby cukier­
nicze. Prócz tego codziennie świeże ciastka

i znakomita kawa.

-- Związek Cywilnych Niewidomych u-

rządza we wtorek dnia 22-go grudnia br. o

godz. 7 -ej wieczorem w sali Kasyna Cywil­
nego obchód gwiazdkowy, na który uprzej­
mie zaprasza wszystkich sympatyków.

- Na bezrobotnych 5r~ zl M. Roeckl,
3-go Mąja 22, I p.

OKNOWY
sie zbliża

Co nam przyniesie?
Trzeba być na wszystko przygotowanym. Trzeba
sobie zdawać sprawę z całokształtu najważniej­
szych wydarzeń.
W dzisiejszym tętnie życia nie wolno być zasko­
czonym I A więc przedewszystklem pamiętaj o

zaprenumerowaniu wszechstronnie Informujące­
go pisma, jakiem Jest

,,DZIENNIK BYDGOSKI"

Prenumeratę przyjmują listowi do 24-go grudnia.

Ujęcie wielce niebezpiecznego
bandyty.

Władze policyjne Zagłębia Dąbrow­
skiego, oddawna już opszukiwały nie­
bezpiecznego bandyty 35-letniego Jana

Zyrka, który ma na sumieniu cały sze­
reg napadów rabunkowych i zamordo­
wanie policjanta- Zyrek ukrywał się
zręcznie przed sprawiedliwością legity­
mując się skradzionem zaświadczeniem

wydanem przez P K U w Zawierciu na

nazwisko Walentego Sińskiego.
Jeżdżąc z miejsca na miejsce, zawitał

też po drodze i do Bydgoszczy, która
była dla niego bardzo nieszczęśliwa, al­
bowiem czujna nasza policja wpadła
na trop ptaszka i zdołała go przychwy­
cić, odsyłając pod eskortą do Sosnowca.

Bandyta pochodzi z Czeladzi powiatu
będzińskiego, jest z zawodu fryzjerem,
a przed kilku łaty był właścicielem go­
spodarstwa w Sitowcu, pod Bydgoszczą,
które to gospodarstwo sprzedał i wró­
cił w swoje strony, w których tak

,,chlubnie" się zapisał.

— Strzelan'ie z w iatrówek Powstańców

1 W olaków Wśicząk-Okołe zbliża się ku koń­
cowi. Kto więc chco jeszcze wystrzelić piękną
i ceuną nagrodę jako praktyczny podarek
gwiazdkowy, niechaj pospieszy do ,,Złotego
Rogu" przy ul. Grunwaldzkiej 54, róg Cheł­
mińskiej.

Niewinnie pobity przez zazdrosnego m ii.
Ulica jest często widownią różnych

wypadków, jakie niespodziewanie spa­
dają na ludzi... Tu ktoś złamał nogę na

pestce, porzuconej przez niekulturalne­
go przechodnia... tam znowu samochód

wpadł na kogoś... ówdzie kawał ode­
rwanego gzymsu spadł na głowę jakie­
muś przechodniowi., a czasem niewin­
ny i niezakłócający nikomu spokoju
obywatel niewiadomo skąd, kiedy i za

co otrzyma potężne ,,lanie" przez... po­
myłkę jedynie. Przeproszono go wpraw­
dzie za to, ale cóż z tego, kiedy guzy po­
zostają.

Temu ostatniemu wypadkowi uległ
właśnie p. Władysław B., kołodziej, za­
mieszkały w Bydgoszczy, który to wy­
padek zdarzył się w następujących oko­
licznościach:

Pan B., młodzieniec 25-Iefni, ma na­
rzeczoną, z którą miał się spotkać w

ubiegłą środę przy rogu ul. Łokietka,
gdy będzie wracała od przyjaciółki, tam

zamieszkałej.
W oznaczonej godzinie zjawił się

punktualnie, oczekując z utęsknieniem
zakochanego przybycia wybranki swe­
go serca. Ponieważ jednak oczekiwa-
nie wydawało rmi się zbyt długiem,
przeto zapytał pewnej przechodzącej
pani, czy nie wie, gdzie zamieszkuje owa

przyjaciółka, której nazwisko wymienił.
Po chwilach wyjaśnień i odpowiedzi,
które były przeczące, pożegnał spotkaną
panią grzecznym ukłonem i przecha­

dzał się w dalszem oczekiwaniu po u li­
cy.

W pewnym momencie podszedł do

niego jakiś starszy pan i hez słowa wy­
jaśnienia, począł go bić łask% po głowie.

Pan B. próbował się bronić, lecz w i­
dząc przew'ażającą siłę starszego pana,

ratował się ucieczką, wzywając po dro­
dze ratunku. Zbiegli się przechodnie i

przytrzymali napastnika, którego p. B.

zapytał, za co go bił i czego chce od

niego?...
Nastąpiły wyjaśnienia, z których wy­

nikało, że ów napastujący pan, nazwi­
skiem Tomasz W ., mechanik, zamie­
szkały w tej okolicy, jest bardzo za­
zdrosny o swą żonę, a widząc p. B. roz­
mawiającego z n ią na ulicy i oczeku­
jącego potem, jak sądził na nią, (była
to owa pani, którą zapytywał o adres

przyjaciółki narzeczonej), wziął go za

kochanka swej żony i sprawił mu ,,la­
ni e'*.

Nadeszła wreszcie narzeczona p. B. i

rzecz cała wyjaśniła się, k u zupełnemu
zadowoleniu p. W . Mniej jednak zado­
wolonym z caiego zajścia był biedny p.
B., który po otrzymaniu dotkliwych
guzów, nie przyjął przepimszenia za­
zdrosnego męża i wniósł przeciw niemu

skargę do sądu.

Komunikat Uniwersytetu Ludowego
T.C.L.

We wtorek, dnia 22 bm. wygłoszone
zostaną z ramienia Uniwersytetu Ludo­
wego T. C. L . następujące wykłady:

1. Okrucieństwa popełniane wobec
Polaków na Śląsku niemieckim — p.

profx Białecki,
2. ,,W ielkomiejska rodzina jako o-

środek wychowania dzieci — p. prof.
Dominas.

Początek o godz. 19*4- Wstęp wolny.
~ Bank Polski, Oddział w Bydgoszczy,

podaje do wiadomości, że w wigilję t. j . dnia
24 grudnia br. czynne beetą kasy tylko do

yodz. 10-tej.

Ujęcie isisM złodziejki torebek damskich
w ScoścśoIacS*.

Przed kilku dniami, w kościele Kla­
rysek skradzioną została torebka dam­
ska z zawartością 104 zł i różnych dro­
biazgów na szkodę pani S., zamieszkałej
w Kcyni. W drugim wypadku znów, w

kościele F arn ym skradziono również

torebkę z zawartością na szkodę pani K.

z Bydgoszczy.
Obydwie kradzieże zgłoszono w poli­

cji, lecz poszkodowane nie mogły za­
podać takich danych, któreby napro­
wadziły policję na ślad sprawcy. Ale od

czegóż spryt i wpraw'a naszych detekty­
wów policji śledczej.

Drogą wywiadów i obserwacji, zdo­
łano wpaść na trop sprawczyni tych
kradzieży, którą się okazała zaledwie
17 lat licząca Ludw'ika Z. bez stałego
miejsca zamieszkania.

Ujęta, przyznała się do obydwóch
kradzieży, a za otrzymane tą drogą pie­
niądze, kupiła sobie już suknię, kalo­
sze, bieliznę, a naw'et naszyjnik na szy­
ję, które to przedmioty zostały jej skon­
fiskowane.

Miała ona na sobie bardzo porządny
płaszcz, z posiadania którego nie mo­
gła się wylegitymow'ać, dopiero w do­
chodzeniach ustalono, że jest to płaszcz
pewnej uczennicy z liceum niemieckiego
przy ulicy Petersona,, gdzie młoda, zło­
dziejka zakradłszy się, zabrała płaszcz,

pozostawiając w jego miejsce swój sta­
ry i zniszczony.

Jak stwierdzono, występna dziewczy­
na jest sierotą, bez ojca i matki, wy­
chowaną przez ulicą. Osadzono ją w

więzieniu.
Ponieważ przy młodej złodziejce zna-

sziono dwie torebki damskie i portrrac
netkę, co do których przyznała, że po­
chodzą z kradzieży, dokonanych przez
nią na szkodę nieznanych pań, przeto
wzywa się poszkodowanych, aby zer

chcieli zgłosić się. w komisarjacie 5 P.

P., przy ulicy Jagiellońskiej 5, pokój 64.

Nieszczęśliwe h !ssS2!!e samochodem.
W ypadki najechań samochodami,

zdarzają się niestety dosyć często, nie
zawsze jednak wunę ponosi kierowca

samochodu, ałe jeżeli ten kierow'ca

przez wła s n ą nieostrożność spowoduje
wypadek i w dodatku jeszcze ucieka

potem jak tchórz, postępuje nieuczciwie,
godzien jest najwyższego napiętnowania
i surowej kary.

Takim nieuczciwym okazał się nie­
znany kierowca samochodu, który spo­
wodował nieszczęśliw'y wypadek na u-

licy Grunwaldzkiej, a następnie zbiegł.

Mianowicie, najechał on z tyłu na wóz,
jednokonny, kierowany przez 26-letnie-

go Jana Brusta, zamieszkałego przy ul.

Koronowskiej 46, tak nieszczęśliwie, że
w'skutek gwałtownego wstrząśnienia
Brust został wyrzucony z woza na zie­
mię, odnosząc okaleczenia i potłuczenie
ciała. Kierowca samochodu nie zatro­
szczył się nawet stanem poszkodowane­
go, lecz bez zatrzymania samochodu,
zbiegł nierozpoznany. Wóz został uszko­
dzony.
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Proces brzeski
(Ciąg daiszy.)

Prokurator czyni zarzut oskarżo­
nym, że się nie przyznali do winy, sta­
rając się w ten sposób pomniejszyć ich

o d w a g ę i odmówić sensu politycznego
ich akcji. Oświadczam, że oskarżeni w

tym czasie nie prowadzili akcji zama­
chowej. Prokurator przewidywał w

czarnych kolorach przyszłości Polski,
gdyby zwyciężył Centrolew. Ja również

pozwolę sobie na wizjonerstwo i przy­
puśćmy, że niema Centrolewu, niema

partyj, lecz i niema już dyktatury, któ­
ra kończy się z odejściem dyktatora.
I co wtedy? Wtedy może po Polsce
hulać każdy wiatr, i ten od wschodu i
ten od zachodu, bo nie byłoby w kraju
żadnej mocy, żadnej zorganizowanej
s iły społecznej.

Los oskarżonych, pochodzących z

krw'i i kości z ludu, jest teraz w rękach
trzech sędziów. Czy siły narodu mają
być nadszarpnięte? Niechaj niezależne

jeszcze sądy w Polsce będą piastunem
instynktu narodowego, który każe op­
rzeć Polskę na zorganizowanej sile spo­
łecznej" .

W końcu obrońca zajmuje się osobą
i działalnością osk. Bagińskiego yv sto­
sunku do którego, zdaniem obrońcy,
niema żadnych poszlak winy i prosi o

jego uwolnienie od winy i kary.

Rozprawa niedzielna
dzień 43-ci.

Źródła I cel procesu brzeskiego.
Przemówienie adw. Honigwilla.

Warszawa, dnia 20grudnia 1931.
Mimo niedzieli rozprawa sądow'a

trw'a. Pierwszy przemawia adw. H on'g -

w ill, obrońca Liebermana, drugi adw.

Nagórs ki, obrońca nsk. Barlickiego.

HONIGWILL,

Adw1. H o n igwill zaczął swe przemó'­
wienie w te słowa: Kiedy zaareszto­
wano 11-stu oskarżonych i w'ywieziono
do Brześcia powstał wielki gwałt o spi­
sku, o chęci obalenia rządu siłą i t p.

Czy rząd sią lękał.
Jakiego rządu? Tego rządu, który od

lat chwali się, że jest najsilniejszym
rządem w Polsce, który opiera się na

sile m ilitarnej i na tym nimbie, którym
jest otoczony marsz. Piłsudski wśród
wojska...

Czy w' rzeczy samej mieliśmy do czy­
nienia ze spiskiem? Bardzo proste ro­
zumowanie obali tę bajkę. Ja już po­
mijam to udzielenie pozwoLnia na

kongres krakowski, na pochody w dn.
14 września. Tego rząd przestraszony
nie robi. Ale jest jeszcze fakcik, który
w oczach całego świata obala bajkę o

przygotowywanym zamachu. Tym fak­
tem jest to, że byli tu w charakterze
świadków pp.: Arciszewski, Chaciński,
Bitner, Żuławski, Róg itd. itd. Ci

wszyscy ludzie współpracowali w Cen­
tro le w ie, brali udział w kongresie, prze­
mawiali, Chaciński czytał ową ,,rewo­
lucyjną'* rezolucję i ci wszyscy ludzie
n i e są pociągnięci do odpowiedzialno­
ści. Otrzymali oni jedynie od rządu
naganę wyrażoną przez usta prokura­
tora, który sprzeciw'ił się ich zaprzy­
siężeniu.

Gdzie reszta obwinionych?
I czyż wobec tego św'iat uw'ierzy, że

był robiony wielki spisek, jeżeli cały
szereg ludzi chodzi na wolności, a ty l­
ko 11 posadzono na ławę oskarżonych?

Tak się rząd przestraszył, że tylko U

oskarżył.
Rzecz oczywista, że żaden z pp. sę­

dziów nie będzie sią powodował tym
strachem, który chciał zaszczepić p.
prokurator mówiąc, że gdyby Centro­
lew zw'yciężył, to córki i żony wasze

byłyby praczkami i pomywaczkami!
Mówi się, że Centrolew był organiza­

cją rewolucyjną i to ten Centrolew, któ­
ry na lewym skrzydle miał PPS. a na

prawym Chrzęść. Demokrację. Jeżeli
to więc była kollaboraeja stronnictw od
PPS do Chrz. Dem. to nikt w to nie u-

wierzy, że Centrolew, oparty o te stron­
nictwa, był rewolucyjny.

Dlaczego oomin ęło ramię
sęaowe?

Należałoby teraz zastanowić się —

w ja ki sposób spraw'a" ta powstała?
Wiadomo, że w7e wrześniu wyw'ieziono
posłów do Brześcia. Wiemy kto tam

pełnił służbę w'ięzienną. Zdajemy so­
bie sprawę, że tych łudzi trzeba było
posprowadzać z różnych garnizonów.
Na przygotowanie więzienia dla oskar­
żonych trzeba było czasu. W iemy rów­
nież, że świadek' Kaw'ecki przyznał, iż

już w sierpnia ma rozkaz przygotować
listę tych najbardziej czynnych... Dla­
czego więc przez tyle czasu nie przed­
staw'iono tego wszystkiego w ład z o m są­
dowym, dlaczego pominięto prokuralo­
r a ? Czyż nie było czasu, gdy tak długo
przygotowywano kazamaty Brześcia.

Skąd to votum nieufności dla władz są­
dowych". Dlaczego rozkaz aresztowa­
nia podpisał gen. Składkowski?

I po tem w'szystkiem panowie chcą,
aby wam uwierzono, że to był spisek i
że spisek przyprowadził więźniów brze­
skich na ławę oskarżonych!

E*oi*CBcBfiiBii!ci...
Do Brześcia poszli nie dlatego, że siłą

chcieli obalić rząd, a dlatego, że w ten

sposób zrobiono porachunki zastare rze­
czy i dokonano pewnej presji na partje
opozycyjne w momencie wyborów.
Wywarto zemstę na ludziach, którzy
życiem całem zaświadczyli, że pragną
służyć dobru narodu, ale to dobro ro­
zumieją inaczej.

*
.

*

Następnie w długich w'ywodach zajął
się obrońca osobą osk. Liebermana, któ­
rego prace społeczno-polityczne przed­
stawił w jaknajlepszem świetle. Po­
nieważ w akcie oskarżenia nie mówi

się o przestępstwach indywidualnych,
o odpowiedzialności każdego z osobna
za swre czyny, a w'szystko przypisuje
się pa rtji PPS. przeto obrońca w dłu­
gich wywodach charakteryzuje drogi,
któremi PPS. dąży do rewolucji spo­
łecznej. W końcu powracając znowu

do Liebermana prosi o uw'olnienie i

kończy okrzykiem: niech żyje prawo,
wolność i niezależność- sumienia sę­
dziow'skiego. H. S.

Drugi mówca mecenas Zygmunt Na­
górski poddał analizie prawniczej tezę
oskarżenia o nielegalności uchwał kon­
gresu krakow'skiego. Pozatem mecenas

Nagórski tw'ierdził, że rozprawa obec­
na świadczy dobitnie o stosunkach pra­
wno-politycznych w państwie polskiem
w okresie piatiletki sanacyjnej.

W poniedziałek przemawiają mecenas

Szterling i mecenas Szurlej.

Złota niedziela.
Złota niedziela w roku 1931: kryzys, kry­

zys, kryzys... Na ulicach spotykały sią bie­
da z nędzą; w portmonetkach rozpaczliwe
pustki (a cóż dopiero w.portfelach?!)... Sztu­
czną radość gwiazdkową tłum ił deszcz. Ka­
puśniaczek. Mim o wszystko: - złota nie­
dziela!

e

W dzielnicach handlowych w centrum

miasta przesuwały się w godzinach popo­
łudniowych law'iny osób. Piękne wystawy
gwiazdkowe kupiectwa bydgoskiego dziw­
nie kusiły i w'abiły przechodniów. Dzieci

płaszczyły noski na szybach wystaw
gwiazdkowych, pochłaniając oczyma prze­
różne cuda.

Bilans mimo W'szystko naogół ujemny: w

składach tylko nikła ilość kupujących, zna­
cznie mniejsza niż w roku ubiegłym. Kupo­
wano przeważnie — charakterystyczny znak

czasu - drobniejsze praktyczne przedmio­
ty. Mniejsze podarki gw'iazdkowe przewa­
żały.

W Be-De-Te panował względnie wielki

ruch. Sprzedaż ilościowo była podobno na

tym samym poziomie, co w roku poprzed­
nim, kasowo jednak — ze względu na po­
ważne obniżenie cen we wszystkich dzia­
łach — mniejsza.

Najbardziej może odczuw'ający obecne

przesilenie gospodarcze kupiec polski liczy
jeszcze na ożywienie w handlu w ostatnich

dniach przedgw'iazdkowych. Aczkolwiek

bardziej niż kiedykolwiek głosimy w dobie

obecnej hasło oszczędności, to jednak uwa­
żamy za słuszne, po pokryciu niezbędnych
potrzeb codziennych, zbędnych pieniędzy
nie chować ,,w pończosze", bez raczej przy­
służyć się gospodarstwu narodowemu przez
kupno podarków gwiazdkowych Kogo stać
na to, niech sprawi radość gwiazdkową so­
bie i innym. Kupujcie!

Złota niedziela?! Czyż tradycyjnej tej
nazwy, pochodzącej jeszcze z dawnych, do­
brych czasów nie pow'inniśmy poddać rewi­
zji? Niedziela wczorajsza była tylko pozło­
coną, a jak twierdzą pesymiści, raczej -

niedzielą blaszaną. A li,

Minister handlu i przemysłu
w Gdyni.

Gdynia, 20. 12. (PAT). Bawił tu wczo­
raj p. minister przemysłu i handlu ge­
nerał Zarzycki w towarzystwie dyrek­
tora departamentu morskiego Hilchena
i osobistego sekretarza Barańskiego,
P. minister przybył do Gdyni służbowo
i odbył konferencje w tamtejszych to­
warzystwach żeglugowych oraz w Urzę­
dzie Morskim.

- — o---

,,SQkół żeński*1
Dziś w poniedziałek, zamiast ćwiczeń lek­

cja śpiewu w sekretarjacie o godz. 8-mej.
Obchód gwiazdkowy odbędzie się dopiero

4 stycznia 1932.
Msza św'. z okazji rozpoczęcia kursu OWS.

odbędzie się 27 bm. w kościele Klarysek.
Liczny udział starszych czł. i gremjalne
przybycie drużyny i młodzieży bardzo po­
żądane.

Fantastyczne majaczenia ,,Robotnika
o zmianach w polskiej hierarchii kościelnej.

Org-an PPS ,,Robotnik" z dnia 18 bm.

podaje co następuje:
,,W związku z bliskim konsystorzem

watykańskim nadchodzą z Rzymu po­
głoski o mających nastąpić dnżych
zmianach w dziedzinie kościelnej w

Polsce. Trudno narazie skontrolować ich

ścisłość, stwierdzić jednak należy, że po­
chodzą one nie z jednego tylko źródła

Według tych informacyj ks. kard. P ry­
mas Hlond miałby być niezadługo po­
wołany do W atykanu na dostojne i

wpływowe stanowisko. Watykanowi
nie jest tajne, że odpow'iadałoby szcze­
rym intencjom miarodajnych czynni­
ków państwowych w Polsce, gdyby
papież na stanowisko arcybiskupa gnie­
źnieńskiego i poznańskiego powołał do­
stojnika kościelnego, z którym współpra­
ca rządu akiadałaby sią możliwie pozy­
tywnie, Zdaje się,żekandydatury księ­
ży biskupów Bandnrskiego, Kubiny, O-

koniewskiego i Przeździeckigeo uchodzą
w Watykanie za zbyt prononsow'ane, u -

waża się natomiast w Warszawie za

możliwe, że wola papieża zatrzyma się
na osobie bisknpa śląskiego ks. Adam­
skiego, który obecnie bawi w Rzymie.
Jest on politycznie mniej zaangażow'any
otwarcie w stosunku do rządu polskie­
go, a mimo to dobrze przezeń widziany
Był on wpraw'dzie reorganizatorem i
kierownikiem p artji ehrześcijańsko-de-
niokratycznej, obecnie opozycyjnej, ale

nie podzielał i nie podziela bynajmniej
kierunku Korfantego i pracuje konse­
kwentnie nad dobremi stosunkami epi­
skopatu polskiego z Rzymem. Na sta­
nowisku arcybiskupa gnieźnieńsko- po­
znańskiego — przewidują w Warszawie
— wyciągnąłby w kierownictwie tą me-

tropolją w stosunku do czynników pań­

stwow'ych dłcń zręcznie umiarkowaną" .

Powyższe informacje ,,Robotnika",
mające charakter fantastycznych sensa-

cyj, w całej swej rozciągłości wyssane są
z pałacei niema w nich ani źdźbła praw­
dy. Podajemy je też tylko z obowiąz­
ku dziennikarskiego jako nieoparte na

niczem wieści z obcego nam obozu.

PuczySci austriaccyuwolnieni
aatSzsBrautfu zdrady gSówraef.

Dr. Pfriemer w aureoli bohatera narodowego.
(Telefonem od własnego korespondenta),

B erlin , 19. 12. Według dzisiejszych
doniesień z Gratzu oskarżony o zdradę
główną puczysta dr. Pfriem er i inni

współoskarżeni w procesie Helmwehry
zostali uwolnieni jednogłośnie przez sąd
przysięgłych od zarzutu zdrady głów­
nej.

Po odczytaniu wyroku na sali roz­
praw rozległy się entuzjastyczne okrzy­
ki ,,Heil". Pomimo Sprzeciwu prokura­
tora, który wskazał na następstwa po­
lityczne, jakie może spowodować W'yrok
uwalniający i legitymujący (uprawnia­

jący) niejako zamach stanu, p rzy się gli
rekrutujący się głównie z właścicieli

ziemskich i chłopów wydali werdykt
(orzeczenie) uwalniający.

W yrok ten odbije się niechybnie g!o-
śnem echem nietylko w Austrji, ale

również w Niemczech, gdzie w tej chwi­
li podobnych procesów toczy się około
tuzin. Niemieckie stery prawicowe i

reakcyjne wyrażają żywe zadowolenie

z takiego obrotu postępowania w proce­
sie Heimwehry. Dr. Pfriemer urósł po­
now'nie na bohatera austrjackiego. A R .
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W ,,SokoleH żeńskim.
Kilka niezwykle jasnych i rozczulających

ebwil przeżyli ci, którzy wzięli udział w uro­
czystym obchodzie gwiazdkowym , urządzonym
w ubiegłą sobotę w Strzelnicy, dla młodzieży
Sokola żeńskiego, Nastrój, jaki taro panował,
był tak ciepły i chwytający za serce, ze na

długo pozostanie w pamięci uczestników,
O godzinie 5 po południu salą Strzelnicy

zapełniła się przybyłą wraz z rodzicami mło­
dzieżą. Samych dzieci było około 150. Oświe­
tlono piękną choinkę, a młodzież zajęła miej­
sca za stołami, oczekując przybycia swej uko­
chanej prezeski, p. red, Teskowej, która też
niebawem nadeszła, powitana przez swe popil-
łd, gronkiem ,,Czołem'1.

Po wspólnein odśpiewaniu kolendy , nastą­
piła rozczulająca do łez chwila, kiedy druhna

Pangowska imieniem starszych druhen składa­
ła w gorących wdzięcznych słowach serdeczne

życzenia wesołych świąt ukochanej i tak bez­
granicznie poświęcającej się prezesce, w ręcz a­
jąc jej przytetn bukiet żywych kwiatów, a imie­
niem najmłodszych sokoliczok, pięknym w ie r­
szykiem dziękowała za gorliwą, macierzyńską
opiekę nad eokolątkąmi młodziutka druhna Bo­
żena Bykowska, składając prezesce życzenia
i kwiaty, Tyle byfo ciepła, tyle serdecznej
n u ty w tych przemówieniach młodych druhen,
że prezeska i wszyscy obecni byli wzruszeni
do łez.

Pani red. Teskowa, w pięknem, lchnąccm
iście macierzyńską miłością przemówieniu,
wskazała młodzieży na jej obowiązki i drogi,
jaki cmi młodzież winna kroczyć, aby się stać

chlubą swych rodziców, chlubą organizacji so-

kojef i świetlanym wzorem dla innych, poczem

składając życzenia dzieciom, podzieliła z niemi

ożaz z ich rodzicami tradycyjny opłatek. Zkolci

ejiladaiąc życzenia, prze m awiał do dzieci na­
czelnik okręgowy.

Dzieci odśpiewały szereg pięknych kolcnd,
A następnie podczas wspólnej k awy wygłosiły
ładne deklamacje druhny: Ł. Pangowska, M o -

drakowska, Malicka, J . Bartnicka, C. Szudar-

aka, J, Morańska, H. Świątkowska, H , Waszko-

wlakówna, Trąwióska, Reszkowąka, Schmelte-

równa, M . Wojciechowska, M . Bartnicka, Z.

Wasźkow'iąkówna, Jakubczykówna, Ł . Nowar

Irowska, Chwaęikowska, i , .
- Bartnicka, Talaśką

i G. Wojciechowska,

Milera zjawiskiem było ukazanie się druhny
Świątkowskiej w przebraniu anioła, przybywa­
jącego z nieba, aby połamać z drogą prezeską
oraz ze wszystkiemu dziećm i opłatki; co uczy.

niwszy, aniołek pouczał dzieci, że maią być
zawsze grzeczne, słuchać rodziców i starszych
i świecić dobrym przykładem.

A już wielką uciechę sprawił dzieciom sta­
ry gwiazdor, który przywiózł z sobą wielki kosz

podarków w postaci różnych smakołyków, za­
bawek, książek, zeszytów, materiałów, bucików

ciepłych i t, p., ale nie dawał nic darmo, dzie­
c i musiały zdać przed gwiazdorem egzamin
z różnych ćwiczeń sokolich, które trzeba przy­
znać wyp adły znakomicie i haądzó ucieszyły
jj.ief.ylko gwiazdora , ale również i rodziców
dzieci.

Wszystkie dzieci bez wyjątku obdarowane,
zostały przez g wiazdora, a prócz tego, p rezeska

p. red. Teskowa, za nadzwyczajną gorliwość,
pilność 1 posłuszeństwo, obdarowała pouczają­
cymi i ładnemi książkami z własnoręcznym
podpisem następujące druhny:

Z oddziału I . starszego, nagrodzone zosta­
ły - Antonina Wójcikówna, Klara Wojlanow-
slca i Irena Wojciechowska.

Z oddziału II. średniego — Zosia Wojtanow-
eika i Łucja Pangowska.

Z oddziału IIL najmłodszego — Irena K a­
mińska (lat 6) i Stefanja WojtanOwska (lat 5).
Specjalne tc nagrody otrzym ały dzieci, jako
zachętę do dalszej pracy. Osobne też na.

grody w postaci książek dostały się od preze­
ski dzieciom, które brały udział w ostatnim

zlocie sokolim w Bydgoszczy,
Następnie poświęciła prezeska kilka ser­

decznych słów uznania kierowniczce p, Wie-

czofkowej, która z całą gorliwością, nie szczę­
dząc trudu i pracy, zajmuje się wychowaniem
młodzieży.

Dzieci śpiewały jesajcze piękne polskie ko-

leady, do których im akompaniowała na for-

tep'anie prezeska p. red. Teskowa, oraz druhna

Żóikiewiczówną.
Twarzyczki dzieci jaśniały radością i wese­

lem, a sala cała rozbrzmiewała kaskadą sre­
brnych, roześmianych, głosików.

Pąni red. Teskowa była w swoim żywiole,
cieszyła się wraz ze swemi pupilkami, które

garnęły się do niej, jak do matki.
G dy dzieci już się nacieszyły, prezeska w

serdecznych słowach życząc jeszcze ra z im

i ich rodzicom wesołych świąt, zakończyła ten

piękny i pełen jasnych chwil obchód, który był
jeszcze jednym dowodem rzetelnej, obywatel­
skiej ł pełnej poświęcenia pracy nad rozwojem
tej organizacji.

Do urządzenia gwiazdki dzieciom i do ich

obdarowania, przyczyniła się głównie prezeska

p, red. Teskowa, oraz panie z zarządu: S ikor­
ska, Pietrzakowska, bukowska i gospodyni ob­
chodu gwiazdkowego p. Karwecka, jakoteż nie­
zm ordowane w pracy i zawsze czynne, gdy
chodzi o sprawy organizacyjne: Piotrowska
i Sienkicwiczcrwa.

W Kolejowym Domu Dziecka.
W ubiegła niedzielę adbyi się w gmachu

dyrekcji kolejowej obchód g'wiazdkowy dla

dzieci, urządzony przez zarząd ,,Kolejowego
Domu Dziecka,", W obchodzie wzięło udział

około 100 dzieci, któryęh kierowniczką jest
Siostrą Jadwiga, a, wychowawczynią Siostra

Bronisława, obydwie z zakonu W incentek.

Na obchodzie obecni byli ks, profesor Ha-

nelt j ks, Wojciechowski z Fary, przedstaw
wiciele władz i urzędów kolejowych, przed­
stawiciel ,,Dziennika Bydgoskiego", oraz za­
proszeni rodzice dzieci.

Pod piękpą, jarzącą sję choinką, dzieci

odśpiewały kolendy i wypowiedziały szereg

ładnych deklamaeyj. Bardzo ładnie przed­
stawiał się chór aniołów, oraz straż hono­
rowa, którą, pełnili chłopcy z przedszkola

kolejowego, poubierani w ładne m undurki

ułanów w pełnem uzbrojeniu, przyśpiewu­
jąc dziarsko piosenki polskie.

Do młodych serduszek dzieci Przemówił

ks. prof. Hanelt, poczem składając życze­
nia w ręce prezeski zarządu K- D. D . p. Inż.

Stabrowskiej, rozpoczął tradycyjne łamanie

opłatka.

Następnie p. inż. Stabrowska przemówiła
na tem at znaczenia rodziny w państw'ie.

Przybycie tradycyjnego gwiazdora, dzieci

powitały okrzykam i radości. Przyniósł on

bowiem z sobą tyle łakoci i zabawek, że

obładow'ano dzieci uczuły wielką sympatję
do starego gwiazdora, minio, żo starał się
on być bardzo srogim. Dowcipnym 'gwia­
zdorem był p. Nejdrowski. Dzieci miały
w'iole radości i wesela, żałując, że gw'iazd­
ka odbywa się tylko raz do roku.

Przyznać trzeba, żo zarząd ścisły, złożo­
ny z prezeski p. inż. Stabrowskiej, skarb­
nika p. Bukow'ieckiego i sekretarza p. Szy­
mańskiego, przy pomocy pp. Klundera i An­
drzejewskiego zabiega usilnie około rozwo-

I ju ,,Kolejowego Domu Dziecka" .

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, ob­
strukcję, gnicie w kiszkach, gorycz w ustach,
złe trawienie, bóle głowy, obłożony język, bla­
dą cerę łatw o usunąć stosując często wodę
gorzką ,,Franciszka-Józefa11 i biorąc wie­
czorem przeu udaniem się na spoczynek szklan­
kę tak ow e j. Żądać w aptekach i drogeriach.

stości, te opisywanie ich wszystkich zajęłoby
połowę objętości ,,Dziennika" . Stwierdzam

jednak bez wahania i bez pochlebstwa, że

wszędzie było pięknie, m iło, choć skrom niej niż

w innych latach. W każdym razie grunt, ta

był nastrój. W tym względzie tradycja się
utrzy mała.

*' *

*

Na święta więcej, zdaje się, przyjeżdża
osób do Bydgoszczy, niż wyjeżdża. Tym je­
dnak, którzy wyjeżdżają, by we wsiowej atmo­
sferze lub wśród tatrzańskich śniegów czcić

Boże Narodzenie, należy życzyć wesołej zaba­
wy i szc zęśliwych świąt, co niniejszem , choć

im, przyz nam się, zazdroszczę, czynię (hak).

Uroczyste otwarcie wystawy choinek
ncaeiratewssltaróipowszechnneii,

Sadca Mencei przędna wstęgę. - Tłumny udział zwiedzających.
18 choinek. Ołtarzyk. - Warto podziwia! dzieło naszych działek.

(zk.) W' tjb. piątek rojno i gwarno było w sali

gimnastycznej szkoły wydziałowej męskiej.
P rzybył bowiero tłum zw'iedzających, żądny uj­
rzenia pięknej wystawy choinek — dzieła dzia­
twy szkół powszechnych naszego miasta. O r­
kiestra wojskową dla uprzyjemnienia gościom
zwiedzania odegrała kilka kolend. W zastęp­
stwie nieobecnego, w'iceprezydenta miasta, któ ­
ry z powodu nawału prący przybyć nie mógł,
przeciął wstęgę a tem samem uznał wystawę
za otwartą, pi radca Mencel, życząc jej uąj-
lepsęego powodzenia.

) inspektor szkolny p.. Łapiński objaśnił go­
ściom ceł i źńacżenie Wystawy, podkresląjĄć
specjalnie mrówczą pyaCę oraz samowyśtarcził-
ncść uczniów. Trzeba bowiem wiedzieć, iż

wszelkie ozdoby są wtykonane z raaterjałów
krajow'ych.
iiuiiiiiiiiiiiii(iiiiiiiTiiiiiiiłniiuiiiiituiufiiiiifiiiiiiiiiiiiu(Hiniiiłiiiii(łi

Chór uczniów szkoły wydziałowej męskiej
odśpiewał kilka kolend.

Wystawa obejmuje choinki nast. szkół: 1)
M ałe Bartodzieje (barwna), 2) im . Konarskiego
(emigrantów). P iękny i odrębny stył ozdób

tej choinki każdemu się podoba. 3) im . Staszica

(podkarpacka, 4) wydziałow a męska (srebrno-
błękitna), 5) św, Jana żeńską (biała), Ó) im.

Marcinkow'skiego (krakowska), 7) Zimne Wody
(barw'na) 8) im . Leszczyńskiego (zakopiańska),
?) im, Piramowicza (łowiecką), 10) Wielkie Bąr-
todziejc (zakopiańska), 11) św. T rójc y (kaszub­
ska), 12) św, Jana — męska (krakowski' . ), 13)
im. Dąbrowskiego (biała), 14 im. Mickiewicza

(mors'ka), 15) im . Kochanowskiego (ławicka),
16) im. Sienkiewicza (różowa), 17) szkoła w y­
działowa żeńska (wielkopolska). Ostatnie czte­
ry choinki należą do rzędu najgustowniej przy­
ozdobionych. 18) im. K rólowej Jadwigi (ło.
wieka).

A więc 18 choinek, każda w innym stylu
ozdobiona — oto dzieło uczniów s zkól po­
wszechnych i wydziałowych.

Również gustownie wykonany ołtarzyk oraz

wzory wielkopolskie wzbudzają zachwyt
u zwiedzających. Szczegółowych objaśnień
udzielają strażnicy choinek — uprzejmi har­
cerze.

Wystawa wypadła okazale, przeto możemy
ją gorąco polecić- Wstęp 10 i 20 gr. Całko­
w ity dochód przeznaczony jest na kolonje let­
nie dla uboższej dziatwy szkolnej.

Dodzisiejszego numeru
naszego pisma, dodajemy bezpłatnie dla

w szystkich abonentów

r'ę

na rok 1932

'Eokłosie niedzielne.
N ibt niedziela, a jednak dzień powszedni.

Ruch i życie normalnie niedożywione. To
wszystko ze względu na gwiazd'kę. Zresztą
przez trzy dni wyświętujemy się do syta, więc
niema szczególnego powodu żałować naruszo­
nego spokoju i popsutej drze mki poobiedniej.

Jeżeli chodzi o szczegóły, to każdemu, kto

dłużej i systematyczniej będzie usiłował mi

wmówić, że wczorajsza niedziela bylą złota,
jestem skłonny, mi mo usposobienia rac zej ła ­
godnego i z natury spokojnego, zadać ciężki
uraz cielesny, z wynikiem być może śmiertel­
nym (i). Albowiem nie ścierpię fałszowania

historji i naginania jej do osobistych celów.
Zres ztą o ,,pozłocie" wczorajszego dnia pisze
fachowo ną Łonem miejscu kolegą A li.

Co do ropie, to z uszanowania dla tradycji
zajrzałem do jednego 6klepu, by urzeczywistnić

palrjotyczne przykazanie: Nim kupisz zagra­
niczne, Obejrzyj krajowe. Obejrzałem z zachwy­
tem krajowe, ze znawstwem zagraniczne, a po­
tem wyszedłem , żegnany uprzejmem choć

smutncm spojrzeniem kupca, który nie miał ża­
dnych złudzeń.

Ogólnie rzecz biorąc, dzisiejsza nasza sy­
tuacja polega raczej na tak zwanem pospolicie
, ,bujaniu gości1'. To wytworne a trafne okre­
ślenie przyszło mi na myśl podczas finału dru­
giego aktu ,,Wesołej wdówki'', kiedy nad gło-
warpi rozbawionej publiczności fru w ały na

elektrycznych huśtawkach artystki Teatru

Mińskiego z Melą Grabowską na czele. Wszę­
dzi'e pW n a czerpać wiedzę o życiu, a już nasz

feafj; jest źródłem pomysłów sic przebranem-

,,Bujaj ranie Antek...
"

-- jak śpiewały na po­
pularne melodje ,,Wesołej wdówki" przedwo­
jenne katarynki. W *

Muszę się jeszcze zwierzyć Szan. Czytelni­
kom z kłopotów gwiazdkowych, jedynie dzien­
nikarzom właściwych. Otóż chciałoby się po­
dzielić wrażeniami z obchodów gwiazdkowych,
urząd zanych w różnych zrzeszeniach i instytu­
cjach, Ale jest to zadanie zbyt trudne, zdaje
się beznadziejne. Tak dużo jest tych uroczy­

Z ruchu towarzystw.
,,Dzwcn". Dziś, w poniedziałek o g. 20

lekcja całego chóru. Zaprosze nia na obchód

gwiazdkowy odebrać można u sekretarki.
Tcw . Powstańców i 'Wojaków Macierz, Ze-

branie zarządu i komisji gwiazdkowej dz-iś w

poniedziałek o g. 20 w lokalu p. W elca, uł.

Dworcowa róg uł. Matejki.
Tcw, Ośw. Rei. pod wezwaniem św, Igna­

cego, W zywa się czionków bezrobotnych w

towarzystwie, wdowy i starców o odebranie

bonów gwiazdkowych we wtorek, 1 środę o go­
dzinie 18-20 w lokalu p. Klcinerta. Kio w

tym terminie swych bonów nie odbierze, traci

prawo do gwiazdki.
Bydgoski Klub Wioślarek przypomina, że

we wtorek dnia 22. bm. o godz. 20 odbędzie się
w hotelu Lengning obchód gwiazdkowy.

Tow. Kat. Abstynentów i Bractwo Wstrze­
mięźliwości. Wspólny obchód gwiazdkowy we

wtorek, 22. bm. o godz. 18 w ognisku parafj.
przy kościele św. Trójcy.

Tow, Uczniów Kupieckich. Dziś o godz.
20,30 wieczorek wigilijny w sali Resursy K ir

pieckiei.
Konferencja męska św. Wincentego a Paulo

przy kościele księży misjona rzy. Zebranie

miesięczne dziś w poniedziałek o godz. 20 w

zakładzie przy ul. Ossolińskich.

FROGRAM RADJOFONICZNY.

WTOREK, 22 GRUDNIA,

WARSZAWA-RASZYN, 12,10-13,10: Płyty
gramof. 14,45— 15,15: M uzyka gramof. 15,23
- 15,45: ,,Refleksje przedkarnawałpwe1'.
15,50— 16,15: P rogram dla dzieci starszych-
16,20-16,40: Odczyt ze Lwowa. 16,40-17 ,10
Płyty gramof. 17.10— 17,35: Odczyt z W il­
na. 17,35— 18,50; Popularny koncert symfon.
19,15— 19,25: ,,Porady prawne dla rolników" .

19,30— 19,45: P ły ly gramof. 20,00—20,15:
Feljefon pt. ,,N ieśmiertelny testament'1. 20,15
21,55: Koncert popularny. 22 ,10-22 ,40:
Recital altowiolisty Mieczysława Szaieskie-

go. 23,00 -24,00: Muzyka lekka i taneczna.

Bank Polski płacił w dniu 21 bm. za:

dolary amerykańskie 8,89—8,88'
funty szterlingów 29,65
franki szwajcarskie 1.73,32
franki francuskie 34,96
marki niemieckie 209,35
guldeny gdańskie 173,32
szylingi austrjackie ,—

Giełda warszawska
z dnia 19 grudnia 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
8-p roe . poż. b u d . .......................... OOO.oo 0 3 t oo

4-uioc. poż. inwest. - - - 00000 078,00
i 0p poż. preni. doi. ...... 043,50 042,50
5-proc. poż.konw. 000,00 03(5,50
5-proc. poż. kol. konw, .... 000.00 033,00
7-p roc . poż. s t a b i l . ......................... 054,00 052,25

Akcje w złotych-
Bank Polski .

- 000,00 -105,00

Tendencja utrzymana.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś po raz ostatni podwójny pro­
gram .,Zdobywcy oceanu1', oraz , ,N a ognistym
srackn*1.

KRISTAL wyświetla wspaniały film którego
zdjęcia .— prze ważnie na tle dzikiej natury
najwyższych gór Europy - dokona no wśród

ogromnych niebezpieczeństw p. t . ,,Burza na

Montblanc1'. Stał się on atrakcją wszystkich ekra­
nów świata. Udźwiękowienie spadających la­
win śnieżnych, burzy itp. naturalne. Obraź o-

gólnie podobał się niezmiernie. Prócz tego nad­
program .

MARYSIEŃKA. Wśród wielu dotychczas
wyświetlanych programów i dzisiejszy należy
postawić w rzędzie pierwszorzędnych. Składa

się on bowiem z dramatu o bogatej treści p. t .

,,Manuela" z Moną Maris
'

sensacyjnego obra­
zu p. t. ,rJego najlepszy druh" z nieporówna­
nym sensacjonistą Harry Peclem i świetnie tre­
sowanym psem.

NOWOŚCI w dalszym ciągu wyświetla
świetnie wykonay pełen przekomicznych epizo­
dów film dźwiękowy p. t. nZa oceanem", W

roli gł. popularny artysta Maurice CheTaller.

Dziś w' sobotę i jutro w niedzielę o godz. 10

wieczorem wyświetlany będzie w ielki film p. t.

,,Seksualna higjena" . Wejście oddzielne; panie
balkon, panowie rezerwowe, Cena biletu 1,20
złotych.

REW JA jeszcze tylko prze dwa dni grać
będzie swój znakom ity podwójny program, na

który składa się świetna rcwja b. artystów
,,U śmiechu" p. Ł ,,Pomałutku, mój kogutku!"
i znakomity film z B. Heim i P. Wegenerem
p. t. ,,Alrau”e", Zarówno film jak rewja trzy­
mają w idzów w nięustannem zainteresowaniu,
dając pełnię wrażeń. Codziennie dwa przedsta-
wienia: o godz. 6,45 i 9,15, Początek przedsta­
wień kinowych o godz, 5,30; ostatni seans o

gad*. 9,15,



Str- wDZIENNIK BYDGOSKr. nleddela, dnia i grudnia 1931 .* ^r---3
BB5SSS8aBaCBBaa58S8aMM5aMMPaaBBaaaaaaBaBBBES3533Bgg3esag8BBeBaeg^gg^---r .i.. . . . . ......... ....- - .- ........ ... ,.m,r. ----- ---- ---- -- L^jjMi3S^ s aŁj J1!liaŁi.- , 1iag^naaeggsag;E3gsg!a3B1^BS;Bsas~ - aaSS^ . M,,, , ,M,ai

— Dział Gospodarczy—-

,,Wytyczne obecnej polityki eksportowej"
wygłoszone przez dyrektora Izby Przemysłowo-Handlowej radcę E. Wcisło,
na plenarnem zebraniu Izby w dniu 15 grudnia 1931 roku w Bydgoszczy.

Motto: Tarde venientibus ossal

(Dla spażniającyeh się—kość!)

Polska stale się spaźrńa na pola bitew w

dzisiejszej światowej wojnie gospodarczej
,,wszystkich przeciw wszystkim" . Na czem

to polega, różni różnie tłumaczą. Mówi się
o nledostatecznem orjentowaniu się w sy­
tuacji, o nieżwykłem i ńiespotykanem w

Europie respektowaniu (poważaniu) i ho­
norowaniu przez nas sławnych uchwał ge­
newskich z m aja 1927 r. korzystnych tylko
dla państw, za któremi stoi potęga polity­
czna i gospodarcza, a idących w kierunku

jak najdalej posuniętego liberalizm u, mówi

się o niewytłum aczalnej bierności naszej
polityki, a nawet o chorobliwej skłonności
do optymizmu i złudzeń.

M usim y zdać sobie sprawę rów'nocześnie

k tego, że na frontach gospodarczych, euro­
pejskich i pozaeuropejskich państw, walka

ta wzrasta w chwili obecnej na sile, że ob­
serwujemy wprawdzie bezkrw'awe, ale co­
raz bardziej zacięte bitwy, w których bro­
nią powszechnie stosowaną, jest protekcjo­
nizm celny, izolacja i regjonallzm. I bez

przesady można powiedzieć, że nasza aw er­
sją (wstręt) do energicznych i doraźnych,
zaktualizowanych wystąpień w tej walce,
jest głównym czynnikiem powodującym, że

na froncie strategicznym w tej w'alce sta­
jemy jekby rozbrojeni.

Na czoło wysuwa się tu zagadnienie wa­
loryzacji cel, która jako logiczne następ­
stwo spadku naszej w aluty w roku 1925,
winna byta być niezwłocznie przeprowa­
dzoną. Stało się to dopiero w lutym 1928 r.

W roku 1925 i 1926 sytuacja nasza była sto­
sunkowo bardzo mocna i rzecz ta dałaby
się była przeprowadzić w stosunku do za­
granicy bez żadnych większych perturbacyj
(pow ikłań).

Błąd ten do dziś dnia mści się na nas

w najdotkliwszy sposób. Byliśmy naprzy-
kład specjalnie tu zainteresowani w stosun­
ku do Czechosłowacji, co do której nietyiko
że nie 'wy'zyskaliśmy naszej pozycji, lecz

co więcej, w czerwcu 1928 r., tzw. czwar­
tym protokole dodatkowym, poszliśmy na

niebywałe ustępstwo, przyznając państwu
temu około 380 zafiksowanych stawek cel­
nych, co podcięło naszą swobodę d ziała n ia

w stosunku do innych państw.
Rów'nież nie wykorzystaliśmy zupełnie

w stosunku do Czechslowacji doskonałego
dla korektyw (poprawek) momentu jej cięż­
kiej sytuacji wobec widm a ,,Zollanschlus-
su" austriackiego, lecz poszliśmy na giest
'dżentelmeńskiego potraktowania sprawy,

kierując się sugestjami w'szędzie prze­
brzmiałego szybko liberalizm u genewskie­
go. Tem dziwniejsze się to wydaje, gdy
stwierdzim y specjalnie nieprzychylne na­
stawienie polityki czechosłowackiej w sto­
sunku do Polski.

Opóźnienia nasze w stosunku do zmiany
naszej polityki handlowej odnośnie do in­
nych państw nie dają również na siebie

czekać. Wiem y, że w ostatnim czasie pro­
tekcjonizm francuski uderzył w 70% nasze­
go eksportu do Francji. Dotyczy to drzewa,
węgla, jaj, masła, wędlin, mebli, drobiu,
lnu itd. Obecnie przeprowadza Francja nie-

tylko skontyngentowanie szeregu produk­
tów ale też, jak się dowiadujemy, przejdzie
na system układów kontyngentowych nor­
mujących dokładnie przywóz poszczegól­
nych produktów do Francji, co ma usunąć
zalew rynków francuskich importem dum­
'pingowym. Genezą tych zamierzeń jest
fakt, że traktat handlowy francusko-nie-

iniecki z dnia 17 sierpnia 1927 r., stał się
przyczyną salda ujemnego na niekorzyść
Francji w obrocie z Niemcami w wysokości
i miljardów franków w r-1930 To też Fran­
cja dąży obecnie do rewizji tego traktatu

na zasadach kontyngentowych, czemu nie­
w ątpliwie strona niemiecka ostro będzie się
przeciwstawiać.

O ile chodzi o Niemcy, to znany wszyst­
kim dobrze jest ich obecny kurs polityki,
który zamyka nam tamtejszy rynek. By
zdać sobie sprawę, czem to jest dla nasze­
go eksportu, przypomnimy, że o ile chodzi

o st-osunek do sumy globalnej naszego eks­
portu, to stanowił on przeciętnie 25 do 30%.

Analogiczną sytuację stwierdzamy również

odnośnie do Anglji, która wprowadziła na

cały szereg artykułów przemysłowych 50%

cla przywozowego w stosunku do wartości

towarów na zasadzie uchwalonej przez par­
lament angielski ustawy antidumpingowej
i stano-wi niew ątpliw ie Początek dalszych
list towarów obłożonych podobnem cłem.

Jak się dowiadujemy, najbliższa lista ma

zawierać artykuły rolne i hodowlane, co

specjalnie mocno uderzy w eksport polski,
A przypomnieć tu trzeba, że eksport do

Anglji, w stosunku do naszego globalnego
eksportu, stanowił około 12%.

Jeżeli przeto zsumujemy ograniczenia
naszego eksportu odnośnie do państw naj­
więcej nas interesujących, a więc Czecho­
słowacji około w lO%, Austrji około w lO%,
Niemiec około w 30%, Anglji około w 12%

i Francji około w 13%, to dojdziemy do

groźnej dla naszego eksportu cyfry, bo oko­
ło 75% naSzego globalnego eksportu, nie

w ymieniając tu innych państw ważnych
dla naszego eksportu, które zam ykają się
dla nas jużto ograniczeniami dewizowemi,
jużto cłami probibicyjnemi lub wprost za­
kazami przywozu, jako to Belgja,, Banja,
Łotwa, Rumunja, Szwecja, W'ęgry, a na­
wet Szwajcarja, dotąd fanatyczna zwolen­
niczka liberalizm u handlowego. Odliczając
na te państwa około 15% naszego globalne­
go eksportu, dochodzimy do zastraszającej
cyfry 90%.

Położenie nasze jest więc wręc.-z kata­
strofalne, jeżeli weźmiemy pod uwagę stan

naszego rozbrojenia gospodarczego, w 'ynika­
jącego z braku odpowiedniej i zaktualizo­
wanej polityki handlowo-eksportowej.

A polityka ta musi być dostosowaną do

frontu i środków wojennych, interesujących
nas państw. Jesteśmy świadkami tendencji
do bilateralnego (na zasadzie wzajemności)
a nie globalnego wyrównywania. W 'zajem­
nego eksportu, t. zn. tendencji do zrówno­
w a że nia bilansu handlow'ego z poszczegól-
nemj krajami, nie zaś ujmowania za.ga.d-

nienia z punktu widzenia całości eksportu
i importu danego państwa.

Nastawienie merkantylistyczne państw
zagranicznych spowodowane zostało obawa-
m i o stałość waluty oraz trudnościami płat-
niczemL Ten nawrót do dawnych zasad po­
lityki handlow'ej, jaką jest merkantylizm,
obserwujemy również w' sposobie realizo­
wania tranzakcyj w formach najpierw'ot­
niejszych i tak: Sowiety plącą za baw'ełnę
Egiptowi drzewem, Stany Zjednoczone A-

meryki Półn. kupują kawę w Brazylji za

pszenicę, Węgry płacą Czechom za wyroby
przem ysłow'e tytoniem, Chile reguluje
w szystkie sw'oje zobow'iązania saletrą itd.

Jesteśmy więc świadkami zupełnie nowych
prądów w polityce gospodarczej wszystkich
państw, gdy rów'nocześnie m y ze swej stro­
ny, tradycyjnie trzymamy się dawnych me.

tod i przebrzmiałych już dziś zupełnie ha­
seł genewskich liberalizm u gospodarczego.
Sytuacja więc obecna, jaką w najkrótszej
form ie staraliśmy się zobrazować, wymaga
i z naszej strony jak najszybszego zwrotu

z dotychczasowej drogi i przyjęcia nowych
odpowiadających chwili zasad, które winny
iść w następujących kierunkach:

1) Należy zdą-żać wszelkiemi, stojącemt
do dyspozycji, środkami do podtrzymania
i rozwijania eksportu, celem utrzymania
aktywności bilansu handlowego.

Głównym środkiem do tego celu będzie
zreformowanie ubezpieczeń scojalnych i wy­
datne ich obniżenie, oraz przygotowanie za­
sadniczej reformy podatkowej, przy prze.

prowadzeniu doraźnych ulg, dotyczących
bieżących i zaległych podatków.

2) Należy dążyć do wyrównania impor*
tu z eksportem w stosunku do poszczegól­
nych państw, drogą stosowania traktatów,
opartych na zasadach wzajemności (bilate -

ralizmu).
3) Należy dostosować stan obrony ppB-

tyczno-handlowej w Polsce do stanu m ię­
dzynarodowej sytuacji gospodarczej.

Wysuwa się tu zagadnienie polityki cel'­
nej, zrewidowanie stosowania klauzuli naj­
większego uprzywilejowania oraz stosowa­
nie zaostrzonej reglamentacji przywozu t

wywozu.

4) Należy utrzymać w mocy środki po­
mocy dla eksportu dotąd stosowane, a na­
wet je rozszerzyć.

Prócz stosowanego dotąd systemu p ro

m ij wywozowych, należy wyzyskać również

inne możliwości wynikające z polityki
transportowej, cel'nej itp.

Zadłużenie w rolnictwie.
W imię powstrzymania warsztatów rolnych od ruiny.

Sprawa konwersji zadłużenia rolników

przedstawia obecnie, wobec coraz bardziej wi­
kłających się stosunków kredytowych, za­
gadnienie pierwszorzędnej wagi już nie tyl­
ko dla dłużników lecz i dla wierzycieli. Na­
biera ona znaczenia dla całości gospodar­
stwa narodowego, gdyż pozostawienie tego
zagadnienia własnemu rozwojowi prowadzi
do kompletnej ru'ny warsztatów rolnych,
również do olbrzymich strat wierzycieli, w

pierwszym rzędzie banków państwowych i

samorządowych.
Z tego wynika, że kwestja regulacji tych

zobowiązań stała się obecnie zagadnieniem
państwowem

Rozwiązania tego nie należy obecnie już
szukać w obniżeniu oprocentowania, rozło­

żeniu i odroczeniu term inów płatności, leoe

należy iść dalej i stworzyć zajady i normy

postępowania ugodowego, celem zapobiega­
nia upadłościom. Należy więc dać pewien
okres czasu dłużnikowi-rolnikowi dla poro­
zumienia się ze swymi wierzycielami, dla

obniżenia procentów, rozłożenia na dłuższy
okres długów, czyli skonwertowania. Celem

omówienia i ustalenia tych zasad odbyło się
w dniu 10 grudnia rb. zebranie Naczelnej
Organizacji Zjednoczonego Przem. i Roln.

Zach. Polski z udziałem przedstawicieli
Pom. Tow. Rolniczego, które ustaliło ko­
nieczność przepr'owadzenia odnośnej ustawy
o zapobieganiu upadłościowem w rolni­
ctwie, oraz wybrało komisję, która ma u-

stalić wytyczne projektu tej ustawy w u-

zgodnieniu ze Związkiem Organizacyj Rol­
niczych w Warszawie, jak również ujedno­
stajnienie przepisów egzekucyjnych, oraz

przeprowadzenie koniecznych zmian w tych
przepisach. Zmiany te miałyby na celu

wstrzymanie od ruiny warsztatów rolnych,
z powodu sprzedaży częstokroć za bezcen

ruchomości rolników z tytułu zobowiązań
publiczno- i cywilno-prawnych.

Niemcy nie chce polskiego masła.
Jak donosi fachowa prasa niemiecka,

rząd Rzeszy zamierza zapomocą specjalnej
reglamentacji przydziału dewiz ograniczyć
conajmniej o 25% przywóz masła polskie­
go. Odnośne zarządzenie m a być ogłoszone
już w dniach najbliższych, zmniejszając w

sposób nader dotkliwy eksport naszego m a­
sła, do krajów Rzeszy, kurczący się z każ­
dym rokiem wskutek prohibicyjnych ceł

niemieckich. Należy zaznaczyć, te wywóz
masła, z Polski do Niemiec, wynoszący je­
szcze w 1929 roku 110.031 kwintali wartości

łącznej 64.218 iys. zl, w roku ubiegłym spadł
do 78-208 kwintali wartości tylko 38.170 tys.
złotych. 1

Ulgi podatkowe dla eksportu*
Jedna z organizacji gospodarczych zwró­

ciła się do ministerjum skarbu z prośbą o

ogłoszenie, zamiast dotychczasowych licz­
nych okólników, jednego rozporządzenia,
zawieszającego pobór podatku przemysło­
wego od obrotu od tranzakcji eksportowych
ziemiopłodów wszelkiego rodzaju, pod wa­
runkiem udowodnienia eksportu księgą
eksportową, podpisami faktur na. towary,
wysłane zagranicę, lub innemi dowodami,
stwierdzającemu przejście towarów poza
granicę celną.

Deficyt Stanów Zfednoczom'ch.
Z Nowego Jorku donoszą: Oficjalnie zo­

stało tą ogloszonem, iż deficyt budżetu Sta­
nów Zjednoczonych od dnia 1 lipca br. o-

sięgnął już oboęnie 806 miljonćrw doi,

Wydawnictwa gospodarcze.
Tadeusz Adamczewski. ,,pieniądz i pro­

blem jego wartości". Str. 351. Praca znako­
mitego praktyka i teoi-etyka bankowości

uderza doskonałem wyczei-pującem i jasnerr:
przedstawieniem przedmiotu. W dobie o-

becnej, gdy w aluty najpotężniejszych
państw tracą związek ze zlotem, teoretycz­
na znajomość zjawisk staje się potrzebna
nietyiko uczącej się młodzieży akadem ic­
kiej, lecz również praktykom życia gospo­
darczego, aby im ułatwić ocenę tego zadzi­
wiającego faktu, że tylko 6 państw na świe­
cie m a obecnie pełnowartościowy pieniądz.
Dyr. Adamczewski część pierwszą swej pra­
cy poświęca rozpatrzeniu istoty pieniądza
i rozwoju systemów pieniężnych, drugą -

teorjom wartości pieniądza, trzecią — w a­
haniom siły nabywczej pieniądza w ostat­
nich dziesiątkach lat. W ten sposób m amy

kolejno przedstawioną historję i teorję pie­
niądza, a wkońcu nawiązanie do ostatnich

wypadków na terenie światowego gospo­
darstwa. Ostatnie rozdziały m ają aktual­
ność nieledwie dziennikarską. Niesłycha­
nie przystępny język pozwala zapoznać się
z wywodami autora nawet laikom w dzie­
dzinie ekonom icznej.

Inż. Aleksander Ringman, Cele i środki

zaborczej polityki niemieckiej. Str. 87. W

broszurze p. Ringmana znajdujemy wyka­
zanie związku między dążeniami Niemiec

do zaboru Pomorza i Gdańska, a rozbudową
ich organizm u gospodarczego. Nieobojętne
są również dla nas polityczne i gospodar­
cze stosunki niemiecko-sowieckie. Jędrna
treść ilustrowana szeregiem ciekawych cyfr
podnosi wartość pracy p. Ringmana. W in­
na się ona znaleźć w ręku każdego inteli­
gentnego obywatela naszych kresów.

Michał Farbman. ,,Piatiletka". P lan go-

spodarczy Sowietów. Str. 134. Rozprawka
p. Farbmana ukazała się w grudniowym ze­
szycie angielskiego czasopisma gospodar­
czego ,,The Economist" . Przekładu na ję­
zyk polski dokonał p. Polanowski. zapełnia- ,

jąc tem poważną lukę w naszej literaturze

gospodarczej. Ujem ną stroną pracy p. Farb­
m ana jest jej wyraźne prosowieckie nasta­
wienie. Trzeba się zgodzić z tem, że piati-
letki nie można lekceważyć. Bezkrytyczny
zachwyt p. F . również nie jest wartościowy.
Ledwie się jego praca ukazała w języku
polskim, już najnowsze wieści z Sow'ietów'

przekreśliły wiele z jego sądów. Mimo to

ciekawe zestawienia statystyczne są dla

w'szystkich, interesujących się zagadnie­
niem rosyjskiem nie bez poważnej warto­
ści.

Edmund Pitak. Jak uruchomić budow­
nictwo mieszkaniowe? Str. 189. A utor po­
kusił się o przedstawienie całokształtu

sprawy budowlanej na tle życia gospodar­
czego Polski. Posłużyły mu w tym celu

przeważnie wycinki z licznych artykułów,
zebranych pracow'icie z prasy fachowej i

codziennej. Książkę czyta się ciężko z uwagi
na stosow'any bezustannie petit (drobny
druk). Praca nie wnosi nic nowego do o-

becnie beznadziejnego zagadnienia budowy
domów gdy niema pieniędzy na chleb. Mo­
że tylko ułatwić czytelnikom stwierdzenie

faktu, że w sprawach gospodarczych co

głowa - to rozum. W każdym razie jest
dużą zasługą autora że przypom ina społe­
czeństw'u spraw'ę budowlaną, która leży u

podstaw niedor'ozwoju gospodarczego P ol­
ski. (r)

Przemysł margaryny.
W ostatnich kilku latach przemysł m ar­

garynowy i sztucznych tłuszczów' jadalnycli
zrobił u nas postępy. Produkcja tych arty­
kułów wynosiła w r. 1927 — 8.000 tonn, w

r. 1928 - 10.000 ton, w r. 1929 - 18.350 ton,
w r. 1930 — 14-200 ton. W r. b. wytwórczość
wykazuje dalszy spadek, spowodowany
głównie zbliżeniem się eeny m asła do m ar­
garyny, przy której ludność woli nabywać
tłuszcz naturalny, niż jągo-aiiamiastkg'.*.
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W sobotę, d nia 19 bm. o godz. 10-tej przed pot. zasnęła w Bogu,
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza

kochana, dobra matka, teściowa i babcia ś. p.

Helena Panhałłowa.
W imienin stroskanej rodziny

Kcynia, dnia 19. X II . 1931 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23-go bm . o godzinie lo -te j
z domu żałoby. (26837

Franciszek Pankalła.

Wsncicfiw Jeżewski
Starszy technik kole owy O.K. P. Gdańsk - obywatel miasta Warszawy

przeżywszy lat 60, po dtngich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, zasnuł
. w Pana dnia 19 grudnia b. r. w Soicu Ku aw-kini.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Kościuszki 2 w Solcu Kui. wprost na

miejsce wiecznego spoczynku nastąpi we wtorek, 22 bm. o godz. S-ej po południu.
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmarłego odbędzie się dnia 23 bra. o go­

dzinie 8-ei rano w koście'c oarafjalnym w Solcu Kuawskim. (14907
Na smutne te obrzędy zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych ś. p.

Zmarłego, boleśnie dotknięta ^ m -

'

2EGHRb4UH. m

Darmo czy teź za p6łdarmo
dobrego towaru nie dają.

Kupujcie zatem tylko
powszechnie znane z gwarancją

ANODÓWKI
,,CENTRA"

(26783

II
Stale Świeże na składzie w firmie

J.ŚWIEtllK
ulicaGdańska51 BYDGOSZCZ Telefon nr.107

ii Fachowe ładowanie akumulatorów.

Wypełniasz Twój obowiązek
obywatelski? Jesteś ju t człon­
kiem wspierającym T. C. L.?

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go, polskiego naucza szyb­
ko, dobra wymowa, b. pro­
fes orka ZalacHowska,
Trzeciego Maja 20. (23266

Przetarg przymusowy.
We wtorek, dni* 22. 12. 81 r. o

gcdz 9,30 przed p. sprzedawać będę
przy ni. Sienkiewicza 89/40 najwię­
cej dającemu za natychmiastową
zapłatą

szatą do gry I leżanki
Loczka, kom. sąd. ydg.

Przetarg priymuaowy.
We wtorek, dnia 22.12 .Sir.

o godz. 0 przed poł. sprzedawać
będę w mej kaneelarji przy ul.
Śniadeckich 39 najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą
maszynę do pisania 1 fuzję.

Loczka, vom. sąd. w Bydg.
20880

w hotelach, czytelniach

kuracyjnych, księgar-
ni ach dworcowych itp

należy żądać

Dziennik
Bydgoski

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo
i, w, z, a

** każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne og
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0!n drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjm uje się do godziny 9.

POtgCSMIA

Materace (25717
pełnowyściełane w mod­
nych deseniach oraz szpi-
rale silnej konstrukcji
poleca jedyny magazyn
specjalny. Dworcowa 46.

Gwiazdcry
czekolady, pierniki, m ar­
cepany poleca korzystnie
Fabryka czekolady, Ko-
cerka Dworcowa 79. (14725

Wózki (14924
lalkowe, rowerki poleca
Fabryka Wózków Dzie­
cięcych, 3 Maja 12, Hurt.

EEEE)I
Pianino 126871

nowe, najtaniej sprzedam,
Adama Czartoryskiego 9.

Gospodarstwo
S km . od Bydgoszczy, 7

mórg dobrej roli i sad
owocowy z uowemi bir

dynkaini na sprzedaż. Labod
Niemcz, pow. Bydgoszcz,

(l4909

Posiadłość
wpłaty 8.000, kapię. Of.
do Dz. pod rKace”. (26853

Dom
mój w Bydgoszczy,'zamie­
nię na większy z dopłatą
tylko od właściciela. Of.

pod ,98 J," Dzień. Bydg.
Toruń. (26865

Z powodu (14903
Śmierci sprzedam mój do­
brze prosperujący inte­
res bławatów i towarów
krótkich. Angelika Wo-
blick, Więcbork (Pom.).

Klubowy
elegancki garnitur nowy,
tanio sprzeda Masłowska,
Grunwaldzka 45. (26739

Pianina
kilka uywanyeh poleca
bardzo tanio W . Jabne,

Fabryka Fortepianów,
Bydgoszcz, Gdańska 42.
teł. 22 25. (14875

Choinki
sprzedaję hurtownie dla

handlarzy najtaniej. Dwor­
cowa 69, róg Król. Jad­
wigi. ( 14812

Męski
pokój, prawie nowy na

sprzedaż. Gdańska 22, sto­
larnia w podwórzu. (I49o2

Najlepsza
okazja zakupu Modne ja-
dalki 750, męskie pokoje
675, ładne sypialki 500,
750 komp.. salon 675
biała synialka 675, kuęh-
nie 95, stoły rozciągane,
szafy do rzeczy, kanapa
rozkładana, różne lustra,
biurka, garderoby do

przedpokój, łóżka dębowe,
łóżka angielskie orzecho­
we, bieliżniarki nadzwy­
czaj tanio. Jasna 25. (26852

Nasz

ukaże slq to czwartek, dnia bm. rp mnożnie

rozszerzonej ob ętości i poiolrKsgonyfn nakładzie.

Z unoagi na roielce zajmuiqcq treść, obfitość

itustracyj i staranny dobór materiału —

śroiqteczny numer ,,dziennika bydgoskiego"
czytan y je s t z olbrzymiem zainte-eśoroaniem

rośród mszystkich rodzin polskich przez kilka
dni z rzędu. - Dlatego też każde znajdu­
j'ące sie ro nim ogłoszenie przedsłaroia my-

jqtko(Do iuysokq martość propagandon?q.

Zlecenia ogłoszeniowe do powyższego
numeru ,,Dziennika Bydgoskiego"

przyjmujemy

lulko

do środy 23 bm. godz. 6 wieczorem.

2 Motory (26833
1Dynamo, 1)PS.1, 85
440 V. na prąd stały 2) P.
S.1 -440.V.3)Dynamo
P.S.1,1110V.2Opor­
niki, korzystnie do naby­
cia. Wskaże Dzień. Bydg.

Gramofon
nowy, szafkowy, styl an­
gielski okazyjnie sprzeda.
Garbary 19, m, 4. (2S85u

Gramofon
skrzynk. mahoniowy no­
wy okazyjnie sprzedam.
Nakielska 45, m . 2. (26860

Choinki
od 50 gr. sprzedaje W oj­
ciechowski, Gdańska obok
Świetlika, (1491o

Skrzydło
krótkie jedno z najlepszych
na miejscu sprzeda Pfitzen-
reuter, Ppmoiska 27. U49u8

Radjoaparat
kompletny tanio sprzedam
i założę. Śniadeckich 19.
mieszkanie 7. (149U

Radjo
5 iampkowe wiedeński ta­
nio sprzeda Ładownia A

kumulatorów, Dworcowa
nr. 64. 14923

Aparat
fotograficzny (film owy)

6X9 sprzedam korzystnie
Hetmańska 1, m. 2. (14u2i

Maszyna
do szycia na sprzedaż z

okrąułem czółenkiem, ta­
nio. S enatorska 48p. (26832

Konia
sprzedam. W ojciechowski,
Pomorska 36. (14913

Meble
używane tanio sprzedaję.
Zgłoszenia do środy bm.

pomiędzy 11-13 godz. Ku
jawska 80, I, (14920

Posadę
na większym majątku mo­
że zaraz objąć wykwalifi­
kowany agronom jako są­
dowy sekwestrator ze zło­
żoną kaucją i5 ~ 20 tys. zł.
Of. do Dz. Bydg. pod ,Se-
kwestrator”. (26788

Poszukuje
się młodego bufetowego
lub bufetową z kaucją
t—15*0 zł. Oferty pod
,,H. 'C* filja Dzień. (14915

Patefon
szafkowy zpodwójną sprę­
żyną i 2n płyt, mało uży­
wany, korzystnie sprzeda
Kopernika 7, mieszk, 4, od
2-5 godz.

'

14916

RAUrm )1

Radjo
pierwszorzędne kupi Ma­
kowski. Wejherowo, Kla­
sztorna 32. (26847

LEKCJE

Szóstoklasista
udzieli korepetycji w za­
kresie 4 klas gimn. Ofer­
ty do Dzień. Bydg. pod
, Korepetytor”. (24831

Pielęgniarka
dodziecka z dobremi świa­
dectwami potrzebna od 1

stycznia 1932 r. Drowa
Pokorska, Swiecie n./W.

(Pomorze), ul. Pocztowa 1.
26687

Bufetowa
inteligentna i sympatycz­
na może się zgłosić i ob­
jąć bufet (wyszynk wó­
dek) na rachunek wraz

z obsługą gości. Kaucja
400 zł jest konieczna. Zgł
pod ,W . D .” do Dzienni­
ka Bydg. (26846

Fryzjer
potrzebny. Sienkiewicza
22, Jarocki. (26844

Fryzjerka (2687b
lub fryzjer damski, wy-
pomóżka, Poznańska 11.

Slułąca
potrzebna, Dembus,Dwor­
cowa 30. ( 14922

Radjo (14904
5 Iampkowe, luksusowe,
wspaniały głośnik, wyjeż­
dżając b. tanio sprzedam
Aleje Mickiewicza 4, m. 6.

Skarbnica
(Truhe)renesansowa w ielk.
155X62X53 cm. tanio na

sprzedaż. W achowicz rzeź

E''p O SADY V|g|
WOL"'

uaiemega (z6864
zastępcy na okręg Po­
morski poszukujemy. Pa­
lermo, fabryka musztar­
dy. Poznań, ul. Szewska 7.

biarz, Pomorska 1-5. (26Sł2 ar. 34.

Ślusarz
m e chanik na samochody
do pracy samo dzielnej po-

Śhiadeckiehtrzeboy zaraz.

(26882

Ekspedientka
z długoletnią praktyką
do składu rzeźnickiego

od 1. I . 32 potrzebna.
Mistrz rzeźnicki, Piotr
Woluiewicz, ul. Niedźwie­
dzia 5, (26870

Ekspedientka
dzielna zbranżyrze-
źnickiej może się zgłosić.
Paszota, mistrz rzeźnicki,
Wąbrzeźno, Hallera 9.

26661

Pomocnik (14914
fryzjerski potrzebny. Ja­
rzyna, Śniadeckich 21.

Fryzjer
fryzjerka potrzebni. Ło­
kietka 24. (26840

Fryzjerka
potrzebna (wypom óżka).
Toruńska 13. (26341

I
V PJsADY
^ POSZUKUJĄ f Ą

Trio (2684h
damskie ze śpiewem w ol­
ne. Of. A. M. 123, poste
restante, Inowrocław.

Ubikacje
warsztaty, kantor, stajnie
podwórze wydzierżawię.
Kujawska 9. (268.4

Dzielna
fryzjerka potrzebna za­
raz. Pomorska 48. (14919

Czeladnik

Lokal
biurowy 3 pokoje wynaj­
mę. Śniadeckich H'/tele­
fon, elektryczność, woda.

Gospodarz. (26lSz

Poszukuje (26834
dzierżawy, małe rolnictwo
dr. 30 mórg, ziemia dobra
ciiu ogrodnika. Zgł--sze-

krawiecki potrzebny Wilk, nja Agęntnra Dzień. Bydg.
Kmądcoipoh 20. (14910 Chełm ża, Cliełmniska.-

Skład
kolonjalny z mieszkaniem
w dużej, kościelnej wios­
ce przy dworcu, z pow'odu
innego zajęcia zaraz do

wydzierżawienia. Dagz-
kowski, Karsin, pow.
Chojnice. (26768

j | % MiESZKAMta

Mieszkania
3 - 4 pokojowego poszu­
kuję zaraz wzgl. od 1. I .

Czynsz za pół roku żgóry.
Óf pod ,,Bankowiec 30”
do filji Dz. Bydg. (26829

Komfortowe
5 pokojow'e m ieszkanie,
zaraz do wynajęcia. 2 t-go
Stycznia nr. 20. (14817

Dobrze
odremontowano 3 poko­
jowe mieszkanie oraz war-

Sźtat z szopą do wynaję­
cia. Jasna 25. (26353

Pianina
ładne instrumęnta sprze­
da korzystnie. Łask. oferty
pod ^Pianina” do Dzipn.
Bydg. (26680

Poszukuje
się jakiegokolwiek ładun­
ku' do 40 ctr. na samo­
chód ciężarowy do i z

Poznania na dzień29.!2 31,
Dom Przewozowo - Tran­
sportowy M. Herzke, Byd­
goszcz. Gdańska 131, te­
lefon 15 i 16. (26883

Zaręczyny 126845
z Maks Wituchowskim z

ważnych powodów zry­
wam. Wanda Konwslska.

Pokój (26843
kuchnię bezdzietnym za

czynszem rocznym odda
gospodarz, Ks. Skorupki 9

Mieszkanie
w gminie Jaszkowo, pow.
Wyrzysk do wynajęcia,
pożądany szewc lub ko­
wal. Zarząd Gminy. (149 5

5 pokojowe
komfortowe cent-rum za­
raz oddam Zwrotremontn.
Wskaże filja. (14918

Mieszkanie
2 pokoje kuchnię wy­
dzierżawię. Grunwaldzka
187, m. 8. (26855

Mieszkanie
duży pokój wolny. Ugo­
ry 44. (26857

e POKOJE

Pokój
Jezuicka 14, II , (26838

Za.
długi mej żony Weroniki

Kantowiczówej z domu

Łegomińskiej, która opu­
ściła m nie samow'olnie,
nie odpowiadam i ostrze­
gam przed udzielaniem jej
jakiegokolwiek kredytu,
gdyż wniosłem o rozwód.
Kant-owicz Bronisław, Ko­
ronowo. (26839

MATRYMOnjALItE
Życzenia

gwiazdkowe zasyła 2 ko­
legów sekretarz i przed­
stawiciel lat 22 muzykal­
nych i wesołych blpndy-
nów dwom paniom ładnym
i w'esołym od lat 18- 21 ,

cel późniejszy m atrymonjal*
ny. Oferty z fotografją
k'tórą pod słowem hono ru

się zwraca do filji Dzień.
Bydg. pod Sekretarz i
Przedstaw'iciel" . (26876

Kupiec
rozwiedziony, poszukuje
niezależnej materjahiie
panny, wdowy lub roz­
wódki od 28-35 lat. Zgł,
uprasza do agent. Dzień.

Bydg. Tczew. (26867

2 pokoje
front, oddzielne wejście,
używalność telefonu, w y­
najmę na biuro lub sa­
motnemu. Sowińskiego 16.

gospodarz. (14906

Pokój
Sienkiewicza 1-2. (14917

Pokój (26877
uraebl. lub próżny do wy­
najęcia. Kossaka 55 skład

K R6ŻNE M

A. Marciniak
Długa 6 Najw'iększy wy­
bór żyrandoli, lamp wła­
snej fabrykacji, oraz ra­
djo, żelazek i sprzętów
elektrycznych. Jekość i

ceny bezkonkurencyjne.
Najlepsza , gwiazdka” od

Ą. Marciniaka. 426875

Przybłąkał
się pies w ilk. Tartak, Pro­
menada 6. (26873

Życzenie
każdej młodej panny
aźebyznaleźć odpowied­
niego towarzysza żvcia

spełni się przez nadanie

drobnego
ogłoszenia

w poczytnym

kit

czytanym dziennie przez

przeszło 150.09(1 osób.
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Polecamy nasz obf?tv

wybór oończoszek we 2 6 . 9 0

wszelkich modnych

kolorach i odcieniach

które qustownie uzupeł

niq obuwie Pani.

24-90

Fason 1645-20
Wytwornie ozdobiony boksowy pantofelek
na pół-wysokim obcasie.

Fason 9905-03
Eleganckie zamszowe czółenko czarne lub
bronzowe na wysokim obcasie.

Fason 9837 21

Eleganckie półbuciki lakierowe, które zdo­
byli wielkie powodzenie

9.90 9.90

Dla dzieci. . ason 9891-50

Wellingtonki z lakierowanej
gumy w kolorze czarnym lub
bronzowym.

Fason 2862-01

Ciepłe ćałogumowe śniegowce dzieciece,
obramowane aksamitem.

16.90 16.90

Fason 1875-98
Ćałogumowe śniegowce, gustownie ozdo­
bione. Zapinane na zatrzask.

n n

Fason 1885-05

Ćałogumowe czarne śniegowce na pase-
czku, z gustownym kołnierzykiem gumowym.

W rejestrze handlowym A. str. 70 wpisano dziś przy
firmie Andrzej Turz w Więcborku, że udzielone fir­
mie odroczenie wypłat uchylono uchwałą sadowa z

dnia 27 listopada 1931 r.
'

(26868
'W ięcbork, dnia 11 grudnia 1931 r. Sąd Grodzki.

^ ^TM MA

We wtorek dnia 22 bm. o godz. li-tej sprze­
dawać będę przy ul. Podwale 3 meble wszelkiego
rodzaju:
3 wozy, polowczyk, maszynę do szycia, śnie­
gowce, oraz kryształy iligur-y porcelanowe ii.i.

Maks Cichon
26862) licytator i taksator

Cbocimska 18,telefon 936.

(26872

M l11
rozwija wielokrotnie zalecany przez
lekarzy ,,IDEAL-MIXTCJ R E '1,
Okrągłość i jędrność przy w ątłych ustro­
jach ciała występuje po większej części

już po czterotygodniowem użyciu. Gw ara nc ja:
zwraca się pieniądze w razie bezskuteczności. Cena:
zł2.-, 3 flaszkizł4.50.

Dr. Ntc. Kamepy, Cieszyn, Skrzynka Pocztowa1019 (Polska).

Celem rozpowszechnienia naszego przedsiębiorstwa między
czytelnikami niniejszego pisma, firma nasza postanowiła rozdać
tytułem wielkiej nagrody rozm aite towary. Każdy czy­
telnik może otrzymać

zupefinSe to^aEpSatfmfie;
(podług naszych warunków) pre m jq w postaci kamgarnu na

ubranie, kostjumy damskie, bieliznę damssą, męską pościelową,
kołdry watowe, zegarki, inslrumenty muzyczne, aparały foto­
graficzne, filmowe i inne przedmioty wartościowe, jeżeli
nadeśle prawidłowe rozwiązanie niniejszego zadania.

B-z p-a -y n-e -a k-ł-cz-

Kreski należy zastąpić literami, aby otrzymać powszechnie
znane przysłowie. Udział w konkursie d'a otrzymania nagrody
jestbezpłatny. Niema ładnego ryzyka. Niepowo­
dzenie wykluczone. Rozwiązanie prosimy uam przysłać
w liście, lub na zwykłej pocztówce z podań. dokł. adresu na co

WP. otrzyma szczegóły i niespodz. Posiad. dużo listów dziękcz.
Polska Samopomoc Włókienicza, Łódź V

skrzynka pocztowa 7, Oddział 12. (26863

H. BUNN i SYN
BY06OSZCZ, Gdańska 32

Telefon 2006 28448

Fabrykacja czapek
wojskowych, urzędniczych i szkoioych

Szable ofic erskie Przybory mundurowe

Wysyłka pozamiejscowa.

Mstaniały i
u (25798 I

i!l
| Gdańska 12 g
i obole Betelu podOrłem. |

| t ŁlSćeAotSf i
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Przetarg przymusowy.
Dnia22.XII. br. o godz. 10

przed poł. sprzedam w Wtelnie
pow. Bydgoszcz najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłalą

5świń, krowę i siewnlk.
Zbiórka reflektautow przy sta­

cji kolejowej. (26879
Klóskowski, kom. sąd.w Bydg.

Dla samo się golących
najpraktyczniejszym po­
darkiem powszechnie u-

znany (26861

pasek ,,Zawisza"
do ostrzenia brzytwy i
Tamolina po goleniu.
Ceny przystępne.

Perfumerja i kosmetyki
Piotr Kozłowski

Mostowa 5.
Zakład fryzjerski.

UdMyrwcBKae

poleca z gwarancją (25642

B. Sommerfeld
Bydgoszcz

ulica Śniadeckich nr. 2

filja Grudziądz
uiica Groblowa nr. 4 .

GWIAZDKOWA SPRZEDAŻ!IINII
ffóieiizm a

damska - dziecięca — męska — wełna - tryko t - jedwabna

tfm etrw - (TuZomefii - żftęllcsniicsfói
damskie — dziecięce — męskie — wełna i trykot

^OTics^cfiif -

jedwabne - wełniane wełniane i fil de cose

poleca najkorzystniej firma

KURSY EbEKTROTECHNIEZHE
dto mcaiiiferńw

przy Szkole Rzemieślniczej w Działdowie (Dworcowa 18)
otwarte będą 11 stycznia 1932 r. i trwać będą 2 miesiące.

Kursy przeznaczone są dla osób, mających najmniej 3 let­
nią praktykę i chcących nabyć teoretycznej znajomości elektro­
techniki w celu otrzymania koncesji. Opłata ża kura wynosi
120 zł. Na życzenie można mieć całe utrzymanie w Buksie
szkolnej za 50 zł miesięcznie. Zgłosz. nadsyłać pocztą.

j

Zawsze, a specjalnie na lwięta
SI'. KĘDZIERSKI

:in . h SAI,;i OaleiMasB***3-*

2u%ZnlŻHl! z okazji proszę skorzystać. 20 Illjilji|

^''.l|IN:NN.MI'IIMIIIinilllllLII.imiUMn!lll|IINNNNIINNIinillllNNIIIHIIIHItU|li|||l|NI|tll|l)|!IJll|IM|I.IIIl!itl)ll(||IIIIHIIHI)

ó'
poleca swoje piwa (26851 I

,,Koźlak”
,Specjalne i ,*Malta^ 91

111II111:111i111n i 111i ii 1111111::1111111111)111111, :1111,i i : : i 111i 111M111111,u 11111n i'l 'iii1!i 'i i Ii i i , ^1,1m 11u ! i h11111111111iI : II11 riTFli 111, M1i . I . , I

Liścietytonioweilliil!llllllillllllilllllllllilll!llllill!lllllllliilllllllll!lllillillll!illll!!illlllillll!llllll!lllll|||||||g|||||l!l|||||||||l

z Hawany, Jawy, Brazylii,
używane są do wyrobu polskich cygar.

Cygara są równie dobre, jak zagraniczne.
Przygotujcie na święta dla siebie i gości
znakomite:

Favoritas (lekkie, wyborowe) po 80 gr

Ratuszowe (średnie) . . . po75gr
Excelsiores (lekkie) . . . po 60 gr

Ceny
Kolekcje papierosowe w wytwornem opak. po 200 szt. zł. 3 3 .

-

100

Egipskie specj. 20 sztuk zł. 4 .
—

Gabinetowe ,, ,, ,, 4.

Damesy ,, , ,, 2.20

18.

(26859

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

polecamy
ur

po cenach:

26782) l/l b. *4b.
Gatunki złotych

Nr. 1. ,,Złota Reneta", białe wytr. 2 .25 1.25

Nr. 2., , Złota Reneta'% białe półsł. 2 .50 1.35
Nr. 3.,, Złota Reneta", białe słodk. 2 .75 1.45

4. ,,Verm ouih|,1 lecznicze

Nr. 5. ,,Czerwone wytrawne .

Nr. 6. ,, Czerwone mocne" ..

Nr. 7. .,Portwejn krajowy" .

Nr. 8. ,,Tokay"t deserowe . .

Nr. 9. Miód ,,Piast'* , trójniak
Nr. 10. ,,Kró!owa Renet" ,

Nr. 11. ,,Malaga Krajowa*

3.00 1.60

. 2.501.35

. 2.751.45

3.50 1,85
,250-
4.00 2.50

łagodne 2.50 1.35

, deser. 3 .50 1.85

Nr. 12. , , Kruszwica'% wino jabłeczne 1,80 —

Nr. 13. ,,Madera Krajowa** 3.00 1.60

Nr. 14. ,,Reneta" sok jabłeczny, . . 1 .50 0.85

Nr. 15. Wino czerwone, półsłodkie 1 .80 -

Wyda(I Zachować! Żądać 3

Kierownik biu r1
adwokacko - notarialnych
lat 36 — 6 lat praktyki, solidny, poszukuje posady.

!. Biotu, Eydggsicz. PdoisSa 10. part. Wlnkloi.

Zabawki
z powodu likwidacji 20 do
50% niżej cen zakupu,
główki w wielkim wy-
oorze. (26593

Wylęgała
ul. Grunwaldzka 35.

Kalendarz!
ścienny -Mi7u I

gn*atfis
W. Maćkowiak

Toruń, Szeroka !

od 15 zł do wynajęcia.
,,Slop", Garaże, Snladeciilch 32.

KsblEtymocne i zdrowe do rozno­
szenia mleka butelkowe­
go, pieczywa itd. w go­
dzinach rannych, ewentl,
z poparciem członków ro­
dziny do 1. 1. 1932 poszu­
kiwane. (26-65

Owńr Szwajcarski
spółdz. z ogr. odp.

Jackowskiego 36.

ii
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Wydawca, nakładem, i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


